PRENUMERATA: 


Miesięcznie 1 Mk. BB fen, Kwartalnie € Mk. 58 fen. 
-Za odnoszenie do domu dopłaca się 80 fen. miesięcznie. 


E nata 


Gena numóru pojedynczego w Łodzi 


| w Warszawie 4 kop. 


w ir, Willego. 


Hr. Witte był jednym z najbystrzej- | 
szych polityków rosyjskich — to rzecz wia- | 


doma; może nawet nie są dalecy od prawdy 


ci, co twierdzą, że był to jedyny bystry po- 


lityk rosyjski. Wiadomo też, że hr. Witte 


nigdy nie krył się ze swemi sympatyami 
dla Niemiec i zawsze staral się o utrzyma- 


nie jaknajlepszych stosunków między Ro- | 


syg a Niemeami. 
Mniej za to wiadomem jest, co obecnie 


zaczyna wychodzić na jaw w prasie szwedz- 


kiej i rumuńskiej, że te właśnie sympatye 
niemieckie spowodowały zgon hr. Wittego. 
Szczegóły tego zgonu nie są jeszcze wiado- 


Wilnie. Według ogólnie panującego prze- 


konania, otruto go w sposób podstępny w 


hotelu, w którym się zatrzymał, 
2 Faktem jest, że śledztwa w sprawie na- 


r B baë z 


ść służby hotelowej 


ego śmierci wraz ze służbą hote- 

Wobec znajomych swych hr. Witte nie- 
raz wyrażał obawy, że go spotka ten sam 
los, co Jauresa, ci bowiem, co wojnę wywo- 
łali, są bezwzględni i nie znoszą przeszkód 


ną mej drodze. w | 

Publiczną już dziś jest tajemnicą, że na 
czele rosyjskiej partyi wojennej stali: Wiel- 
ki Książę Mikolaj Mikołajewicz I cesarzowa 
wdowa. Ich to miał na myśli hr. Witte, gdy 
mówił o sprawcach wojny. 

Czy to w przeczuciu blizkiej śmierci, 
czy też dla wyładowania tloczacych się za- 
wsze w głowie hr. Wittego myśli. politycz- 
nych, od kilku lat spisywał on pamiętniki. 
Złożone w pewnych rękach, pamiętniki te 
zostaną kiedyś ogłoszone i niewatpliwie 
stanowić będą cenny dokument do historyi 


dzisiejszych czasów. Jak zavewnia „Leip 


viger Tageblatt“, pamiętniki te znajduja się 
w Bukareszcie. Korespondent tego pisma 


miał je w rękach. Nie wolno mu jednak nie | 


pisać o ich treści. Pozwolono mu tylko po- 
dać do wiadomości publicznej w streszcze- 
niu rozdział ostatni, dotyczący wybuchu oœ- 
becnej wojny. | 

Po długich zabiegach i staraniach hr. 


Witte otrzymał audencyę u cesarza w dniu. 


23-vm lipca 1914 r. po południu. Sytuacya 
polityczna była bardzo naprężona. Hrabia 
miał jednak nadzieję, że potrafi przekonać 
monarchę, iż wojna z Niemcami I Austryą 
byłaby dla Rosyl zabójczą, bez wzgledu na- 

*' wet na jej ostateczne wyniki. Bądź eo 
badź, hr. Witte cieszvł się jeszcze wielkim 
wplywem I postanowił wpływ ten wyzyskać 
na rzecz pokoju. 

Cesarz przyjął hrabiego w chwili nad- 
zwyczajnego wzburzenia. Hr. Wille pisze, 
iż nigdy jeszcze nie widział cesarza w takim 
nastroju. Właściwa monarsze rosyjskiemu 


niepewność, chwiejność, niemal wrodzony | 


brak zdęnia, wszystko to zniknęło. Zale- 
dwie hrabia wszedł do gabinetu cesarza, 
został wręcz zalany potokiem słów. | 


„Cesarz -— pisze hr. Witte, — czynił | 


mi gwałtowne wymówki, jakoby moje rady, 
udzielane w ostatnich czasach, i moje przed- 
stawienia konsłelacyi politycznej w Euro 
pie, oparie były na fałszywych przesłan- 
kach, i że starałem się wprowadzić cesarza 
na błędną drogę. Dalej mówił, że ultima. 
tum, jakie Austrya wysiosowala do Serbii 


Zmarł nagle, bawiące w przejeździe w | 


można było przeprowadzić, - 


Dziennik poliłyczny, społeczny i literacki 


arcyksięcia następcy tronu jest dla Austryi 
pożądaną okazyą do wywołania wojny. W 
ultimatum postawiono warunki nietylko u- 
ciążliwe dla Serbii, ale także ubliżające ca- 


łej Słowiańszczyzny na coś podobnego do- 
zwolić nie może. „A 
„Dalej — pisze hr. Witte — cesarz po- 
wiedział, że ma dowody, jako ultimatum o- 
we opracowane zostało w porozumieniu z 
Niemcami i na ich wyraźne życzenie zostało 
przesłane do Belgradu. Głównych sprężyn 
tego uliimatum szukać trzeba w Berlinie. 
„Powyższe wyjaśnienia oświetliły mi 
sytuacyę niby świalłem błyskawicy. Dowie- 
działem się z nich, że cesarza pozyskali dla 
siebie cesarzowa — matka i Wielki Książę 
Mikołaj Mikołajewicz. W dalszym ciągu roz- 
mowy cesarz powiadomił mnie o zarządze- 
niach mobilizacyjnych. Zrozumialem, iż 
rzeczy zaszły już tak daleko, że o pokojo- 


mowy o | 

Pomimo to hrabia Witte starał się jesz- 
cze przekonać cesarza, że źle go powiado- 
miono o uliimatuma austryackiem, o jego po- 


+ Do tym wyna śmierci (CEV Jzeniu | znaczeniu. Żądania austryackie 
pori rdzóno tylko, że w ślad .„"mewąteliwie bardzo daleko. Ton tych 


| żądań mogłby być o wiele łagodniejszy. Ale 
z drugiej strony trzeba pamiętać, jak bardzo 
Austrya cierpi z powodu dażności serbskich i 
jak boleśnie została przez Serbię dotknięta. 
Wielki naród, pokrzywdzony w taki sposób 
jak się to stało przez zamordowanie pary 
arcyksiążęcej, musi otrzymać zadośćuczy- 
nienie. Jażeli rząd serbski uważa się za 

niewinnego, to tembardziej powinien przy- 
jląć ultimatum i zgodzie sie na zasadnicze 
| jego warunki, bo właśnie w len sposób wy- 
szłaby na jaw niewinność serbska. 

Dalej hr. Witte usiłował wytlomaczyć 
cesarzowi. że niesłusznie przedstawiano mu, 
jakoby główną sprężyną akcyi austryackiej 
była dyplomacya niemiecka. Gdyby Niem- 
cy cheiały wywołać wojnę to w ostatnich 
latach nierazby miały po temu okazyę. 
Dwukrotnie nawet sprawa stała na ostrzu 
| noża, za każdym jednak razem cesarz Wil. 
helm, który z wewnętrznego przekonania 
jest najgorętszymsobrońcg pokoju, zapo- 
biegł wojnie krwawej I strasznych wyma- 
gającej ofiar. 

Na dowód twierdzenia swego hr. Witte 
przypomniał, że tylko dzieki poparciu i po- 
| mocy Niemiec Rosya mogła przerwać wojnę 
z Japonią i zawrzeć pokój w sposób hono- 
rowy. Jedynie tylko Niemcom zawdzięczać 
należy, że Japonia odstąpiła od swego żą- 
dania co do olbrzymiego odszkodowania wo- 
jennego, krzywdzącego Rosyę nietylko ma- 
teryalnie, ale, co ważniejsza, moralnie. 

Zdaniem hr. Wittego przyjaźń Rosyl z 
Anglią nie może być trwała. Zbvt wiele 
sprzeczności dzieli interesy angielskie od 
rosyjskich. Chwilowo Rosya jest Anglii po- 
trzebna. Ale gdy Anglia osiągnie swe cela, 
nie zawaha sie ani chwili i zwróci się prze- 
| ciw Rosyi. Dla Rosyt jedyna, bo z natury 

rzeczy wynikającą, jest przyjaźń z Niemca- 
mi. Jedynie tylko na Bałkanach spotykają 
się sprzeczne interesy Niemiec z rosyjskie- 
mi. Ale trzeba tylko trochę dobrej woli, a 
sprzeczności te łatwo dadzą się usunąć. Przy 
pomocy Niemiec Rosya mogłaby otrzymać 
dostep do zatoki Perskiej i w ten sposób za- 
 doówolić swoje naturalne parcie do nieza- 
marzającego morza. | 

Cesarz słuchał wszystkich tych wywo- 
dów uważnie, wreszcie polecił hr. Wittemn, 
aby w tej samej sprawie zglosił się naza- 
jutrz, dla dokładniejszego rozważenia cko- 
lirznośri. Zdawało się, że cesarz da się 
przexonać. Ok: | 

Nazajutrz, — gdy hr. Witte stawił się 
| w Carskiem Siole, odpowiedziano mu krót- 


dowodzi najwyraźniej, że. zamordowanie | ko l węzłowafo, że aundyencya nie dojdzie do 
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lej Słowiańszczyźnie i że on, jako głowa ca- | 


wem rozwiązaniu zatargu nie mogło już być | 


r 


APNA piesn. 


l GGŁOSZENIA: 
Zwyczajne JO fen za wiersz petltowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpał) NM 
Breni: § len. za wyraz, najmniej B9 fen. 
Radrsłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy: 
Nakrolsgh 48 fen. za wiersz petitowy czterosanaltowy. 
W dziale handlowym 1 Mk. za wiersz pełitowy czteroszpaltowy. 


Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwa era Główna 1 lutego: 
Wschodni teren walk. 
Nie wydarzyło się nie szczególnego. 
Bałkański teren walk: 


Jeden s naszych statków powietrznych mmatakował z widoemym skutkiem skręty 
koalicyi, znajdujące się w porcie Saleniekim. 


zachodni teren walls 


W nocy na $1 stycznia małe eddzłały angielskie wykonały napad na stanowiska 
nasze na zachód ed Massines (Flandrya). Prawie, że wszystkie one zostaly od- 
rzucone, pe chwiłowem udania się im wtargnięcia do naszych rowów. 

Pod Friseurt (na wschód ed Albert), za pomocą ognia przeszkodziliśmy nie- 
przyjacielowi w obsadzeniu uczynienej przez niego, skutkiem wybuchu miny, wyrwy. 
Na półnoe stąd patrole niemieckie dotarly aż de stanowiska angielskiego I powróciły 
z pewną liczbą jeńców, nie poniósiszy ze swej strony, żadnych strat. 

Na poludniu od Somme w walkach na granaty ręczne uiracili Franca 
szy teren. 


Naczelne Dowództwo Armii 


- Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej. 
BERLIN. Urzędowe donoszą 1 lutego: 


Eskadra naszych statków powietrznych marynarki ebrzuciła bombami wybucho- 
wemi, oraz wzniecającemi pożary w nocy z dnia 31 stycznia na i Intego doki i urzn- 
dzenia fabryczne w Liverpoolu i jege okolicy, oraz w Birkenhead, war 
sztaty żelazne i wielkie piece w Manchesterze, fabryki i wielkie piece w Net 
tingham i Sheffield, jak również wielkie urządzenia przemysłowe w Hum 
ber i pod Great Yarmouth. Wszędzie zanważono skutki przez potężne wy- 
buchy i silne pożary. W Humber, prócz tege zmuszono do milczenia jedną baieryg 
Statki powielrzne były silnie ostrzeliwane ze wszystkich siron, lecz nie zostaly tra 
tione. Wszystkie statki powróciły szczęśliwie. 


Szef Sztabu admiralieyt 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 1 lutego: 

Rosyjski i włoski teren walk: 
Nie wydarzyło się nie szezególnego. 

| Bałkański teren walk: 


W Czarnogórzu i na obszarze Skutari, położenie Jest bez zmian spo 
kojne. Zachowanie się mieszkańców nie pezestawia nie do życzenia. 


Zastępca szela sztabu generalnego 
ron lioeter 
Feldmarszalek - porucznik. 


skutkn. Co więcej: poproszona hr. Witte- | 
gn, aby możliwie jak najprędzej wyjechal z 
Petersburga. 

Okazalo się, że przed przyjęciem hr. 
Wittego był u cesarza Wielki Książę Miko- 
łaj Mikołajewicz. To była chwila decydują. 
ca. Ona to postanowiła o strasznej wojnie, 
toczącej się już półtora roku i niszczącej Bu- 
ropę calą. 


stwa niemieckiego, dzięki czemu, pomima 
ścisłej blokady angielskiej, oraz zamknie- 
cia prawie wszystkich granie lądowych r 
powodu operacyi wojennych, Rzesza nie- 
|mlecka żyjs | po półtorarocznej walca s 
śtnierć I Życie, zdola odeprzeć swych prze 
ciwników daleko poza swe granice. Mialiś. 
my równiaż spotobność ocenić wartość nie. 
mieckle] armił lądowej, której nikt z prze- 
ciwników nie zdołał pokonać. Przed wojną 
słyszano, iż Rosya rozporządza świetną ka- 
wałóryą i piechotą, Francya — artyleryą i 
flotą powietrzną, Niemcy —— piechota, Am 
glia —— marynarką. f 
wzięte razem Rosya, Anglia | Francya po 
siadać będą świetną piachotę,  kawaleryę, 
| artylsryę, marynarkę morską I powietrzną 
czyli, że posiadać będ absolutną przewagę 
nad państwami centralnemi, | | 
Półtora roku wojny wpłyneło na zmia- 
nę «dania pierwotnego. Okszeło się, że 


stonę, 


R | t-g0 lutego. 
"Wojna Świntowa niawniła Świetną op 
ganlazcyę Niemiec pod każdym względem. 
Mieliśmy dotychczas sposobność ocenić on 
zanizacyę wszystkich wawnętrzuych sił oań- 


Przypuszczano więc, że 
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-: Niemey posiadają doskonala piechotę i ar- 


- wy. Dotvehezas wiemy tylko, iż Niemcy po- 


3 WaS OOOO RÓ ŁOKCIA ROC RER AS ARR ARAN „o 


2, 


tylervę i wojska inżynierskie, oraz nie złą 
kawaleryę, a Austro-Węgry mają świetną 
artyleryę, przed którą nie oprzeć się nie mo- 


że (działa Skody), oraz dobra kawaleryę. 
- Zachodziło tylko pytanie, który z przeci- 
-wników posiada lepiej zorganizowane sily 


na morzu i w powietrzu. Nie można jeszcze 
nie stanowczego powiedzieć co da floty mor- 
skiej państw centralnych i koalieyi, ponie- 
waż dotychczas nie stoczono ani jednej de- 
cydujacej, wielkiej bitwy morskiej, na mocy 
której możnaby było wydać sąd sprawiedli: 


siadają dużą i świetnie wyćwiczoną flotę lo- 
dzi podwodnych, które rozsypawszy się po 
wszystkich wodach europejskich prowadzą 
skuteczną walkę z angielską marynarką 
handlową i nieomal codziennie zatapiają 
statki angielskie lub nawet neutralne, prze- 
ważące kontrabande wojenna. W ten spo- 
sób prowadzona walka na morzu, z jednej 
strony rujnuje handel angielski i wyrzadza 
Anglii milionowe straty, z drugiej zaś stro- 


„ny nie naraża na ryzyko i straty floty nie- 


mieckiej. 

Wreszcie przekonano się o przewadze 
Niemców 1 ad Francuzami —— w powietrzu. 
Francya ja siadała najliczniejszą flote po- 
wietrzną i znakomitych lotników. Niemcy 
usilnie pracowali nad tem, ażeby dorównać 
Francuzom i, choć im się to nie udało pod 
względem liczebności, zało pod względem 
sprawności bojowej przewyższyli ich znacz- 
nie. Dowodem lego służą liczne ataki lot- 
ników niemieckich na wschodnie wybrzeże 
angielskie i na Londyn, oraz ostatnie ataki 
na Paryż. 

Pomimo zarządzenia wszelkich ostro- 
żności i przygotowania się do obrony, tak 
Anglicy, jako też Francuzi nie mogą dotych- 
czas uchronić swych miast, nawet stołecz- 
nych przed atakami lotników niemieckich. 

Przed mniej więcej tygodniem: statki 
niemieckiej floty powietrznej urządziły wy- 
cieczkę nad wybrzeże Anglii, rezultatem 
której były ogromne spustoszenia w Dover, 
zaś przed kilkoma dniami ofiarą dwukrot- 
nego alaku lotników niemieckich padla sio- 
lica Francyi. 

Ataki te były odpowiedzią na atakowa- 
nie przez lotników [francuskich otwartego 
miasta Fryburga. Należy bowiem wspo- 
mnieć, że lotnicy angielscy i francuscy bar- 
dzo często urządzają sobie wycieczki poza 
front niemiecki i nie wspominając już o bez- 
celowem bombardowaniu otwartych miast 
niemieckich, bombardują własne miasta ob- 
sadzone przez Niemców. Alaki te wyrza- 
dzają ogromne szkody w zabudowaniach 
prywainych, przczem ofiarami ich pada 
wielu spokojnych mieszkańców, rozumie 
się, narodowości francuskiej. 

Ostatnie zestawienie skutków ataków 
framcusko-angielskich na miasta francuskie 
dało wprost przerażający rezuliat. Okazało 
się bowiem, że w ciągu czterech ostatnich 
miesięcy 1915 r. skutkiem ataków tych zna- 
lazło śmierć 89 mężczyzn, 131 kobiet į 75 
dzieci, a zostalo ranionych 182 mężczyzn, 
208 kobiet i 108 dzieci, wogóle zatem zabi- 
to i raniono 793 Francuzów i Belgów. 

Tak więc, w odpowiedzi na atak Fry- 
burga, w dnin 29 stycznia o godz. 10 wia 
czorem nadleciały zeppeliny niemieckie 
nad Paryż i rzuciły 13 bomb, które wyrzą- 
dziły straszne spustoszenia, przyczem zabiły 
24 osoby, a 22 zraniły. Natychmiast po sy- 
gnale alarmowym trzydziestu lotników fran. 
cuskich wzbiło się w powietrze i rozpoczę« 
ło pościg za zeppelinami, lecz bezskutecz- 
nie. Statki niemieckiej floty powietrznej 
powróciły pomyślnie do swych portów. Dru- 
gi atak na Paryż wykonany został wieczoru 
następnego, tym razem jednak, podobno, 
nie wyrządzono żadnych szkód. 

Podczas gdy w powietrzu i pod wodą 
toczą się dość ożywione walki, na lądzie 
panuje w dalszym ciągu niejaki zastój, 

W ciagu doby ubiegłej największa ak- 
cya toczyła się na terenie zachodnim i ti- 
reckim, chociaż nie wpłynęła wcałe na 
zmianę syluacyi. Jak tego można się było 
spodziewać, Francuzi wykonali kilka kontr. 
ataków na zdobyte niedawno przez Niem- 
tów rowy ochronne pod Neuville. Wszyst. 
kie te kontrataki zostaly odparte, przyczem 


„liczba wziętych do niewoli Francuzów wzro- 


sla do 318. Jednocześnie toczyły się walki 
na północnym - zachodzie od La Folia. Ró- 


„wnie na zdobyte przez Niemców stanowisko 


na południu od Somme skierowali Francu- 
zi gwalłowny ogień, lecz nie odniosło ża- 
dnego skutku. Wogóle działalność na tere- 
nie zachodnim była znacznie ograniczoną z 
powodu niekorzystnej pogody, | 

Na wszystkich pozostałych, europej- 
skich terenach walk nie wydarzyło się niç 
szczególnego. 

Turcy znowu odnieśli zwyciestwo nad 
Anglikami w Mezopotamii. Zdołali oni nie- 
tylko powstrzymać pochód armii angielskiej 
dążącej na odsiecz zalodze Kut-el-Amara, 
ałe odebrali jej z powrotem kilka miejsco- 


- wości przez nią zajętych. 


Również na froncie kaukaskim efenzy- 


wa rosyjska została powstrzymaną. 


GODZINA 


Persyi, lecz z powodu przybycia tam na po- 
moe wojsk tureckich, nadzieja Anglików, iż 
zdołają się połączyć z Rosyanami, znacznie 
się zmniejszyła. + | 


„ma taktyka gowrak 


Iwanowa. 


Pas Galicyi wschodniej o przeciętnej sze- 
rokości zaledwie 10 kilometrów, poczynający 
się na południowym wschodzie od Brodów i 
biegnący dalej niemal równolegle wzdłuż 
wschodniej granicy aż do Dniestru wbok od 
Zaleszczyków, jak również na południe od 
Dniestru na jeden do dwóch kilometrów 
wgłab Bukowiny nad granicą bessarabską, sta- 
nowi resztę posiadłości rosyjskich, które pomi- 
mo zaciekłych walk trwających miesiące nie 
uległy żadnym zmianom, a które pomimo wiel- 
kich strat w ludziach i materyale wojennym, 
utrzymuje się armia rosyjska generała Iwa- 
nowa. j | 

Przed miesiącem rozpoczęła się tutaj sze- 
roko nakreślona ofenzywa rosyjska — pierw- 
sza od chwili zuiweczenia w ciągu lata ubie- 
glego wielkich planów wojennych Rosyi. Po- 
łudniowo zachodniemu frontowi rosyjskiemu, 
ciągnącemu się w kilku liniach we wschodniej 
Galicyi i na Bukowinie na przestrzeni zgórą 
200 kilometrów, stawi czoło nieugięta armia 
generała kawaleryi Pilanzer - Baltina. 

Front rosyjski w pobliżu źródeł rzeki 
Ikwy sięga poza granice Galicyi, podchodzi 
do górnego biegu Strypy, nieco na wschód od 
tej rzeki, i im więcej Strypa zbliża się do swe- 
go ujścia do Dniestru tem dalej front sięga na 
wschód, zbliżając się do Seretu. Pomię- 
dzy Dniestrem a Prutem, między Zale 
szczykami, a Czerniowcami front rosyjski sze- 
rokim łukiem zawraca jeszcze dalej na wschód 
i biegnie nad samą granicą bessarabska, a pod 
Bojanem dosięga Prutu i jednocześnie grani- 
cy Rumunii, 

Rowy strzeleckie pierwszej linii armii 
Pflanzer - Baltina wskutek falistości gruntu 
rozciągają się na przestrzeni 160 do 200 kilo- 
metrów. Jeżeli masowe ataki artyleryi rosyj- 
skiej, oraz piechoty, ponawiające się ustawicz- 
nie przeszło od miesiąca rozważać będziemy 
jako dzialanie jednolite, które w najbliższym 
czasie nie zostanie jeszcze ukończone, to przyj- 
dziemy do wniosku, że dowództwo rosyjskie 
ciągle jeszcze zamierza przedrzeć się przez sil- 
ne szeregi wojsk austryackich na wschodnim 
brzegu Strypy I na północ od Dniestru, usiłu- 
jae złamać jednocześnie front ich w kierunku 
Czerniowców. Rosyanie poświęcają: w tym 
celu toraz to.nowe masy ludzi i amunicyi, ödə 
nosząc jedynie lokalne i krótkotrwałe powo- 
dzenia. | | | 

Już w połowie grudnia różne objawy ze- 
wnętrzne przemawiały za tem, że dowództwo 
rosyjskie na czele którego stoi generał Iwa- 
now, tak nad Seretem, jak i granicą bessarab- 
ską ściągnęło ze wszystkich pozostałych fron- 
tów artyleryę średniego kalibru i wszystkich 
rozporządzalnych ludzi, którzy zostali przyłą- 
czeni do znajdujących się tam pułków. 

W wigilię Bożego Narodzenia Rosyanie 
rozpoczęli ofenzywę, do której wstępem była 
walka artyleryi, oraz drobne utarezki. Dopie- 
ro w drugie święto rozpoczęła działalność ar- 
tylerya ciężka. 


W ciągu dni następnych rozpoczęto gwal- | 
towne walki. Rosyanie najbardziej zagrożone | 


punkły przeciwnika zasypują gwaltown”m o- 
gniem, a następnie przypuszczają po »r-4£ do 
dwunastu ataków piechoty. Najsilniejsze ata- 
ki wykonały świeże korpusy, które bezskutecz- 
nie uderzały w siedemnastu szeregach. 

Artylerya austryacka skierowała swój cel- 
ny ogień ku stloczonym masom atakującej 
piechoty rosyjskiej, druty łamowały Rosvanom 
rozpęd, kolumny całe padały pod ogniem dział, 
nie majace możności odwrotu i bose odciętemi 
od rezerw. Ilekroć udawało się Rosvanom 
wtargnąć do pierwszych rowów przeciwnika, 
nigdy zreszłą szerszym froniem, niż odcinek je- 
dnego batalionu, tylekroć zostawali odrzuceni 
na skrzydłach, oraz przy pomocy świeżych re- 
zerw, oddając się im częściowo do niewoli. 

W celn wznawienia ataku skoncentrowa- 
no pod koniec roku naprzeciwko lewego skrzy- 
dłą armii generala Pilancer-Raltina, nad Stry- | 
pa, dwa nowe korpusy rosyjskie. Dnia 30-go 
grudnia 1915 roku po czterogodzinnym ogniu 
karabinów maszynowych rzucono do ataku na 
wązkim froncie cztery dywizye piechoty rosyj- 
skiej, lecz stak ten wznowiony jeszcze dnia na- 
stępnega, nie odniósł naimniejszego skutku. 

W dniu Nowego Roku walczono na całvm 
ironeie, przyczem na froncie wschodnim udało 


sie Rosvanom zająć odcinek rowu o szerokości |. 


609 metrów, zupełnie zniszczony przez ogień 
ich artyleryi. 

Nie licząc tego drobnego sukcesu Rosyan, 
już przeszło od miesiąca nie zaszły żadne zmia- 
ny w zajmowanych obustronnie stanowiskach, 
chociaż armia rosyjska straciła w tych walkach 
około stu tysięcy ludzi i przeszło dwa miliony 
pocisków armatnich. Według dość świeżych 
informacyj, podczas grudnia Rosyanie wyczer- 
pali zupełnie 200-tysięczną bessarabską rezer- 
wę, przeznaczoną wyłącznie do tej ofenzywy. 


Marnowanie piechoty rosyjskiej pociąga: | 


Toczą się obecnie większe walki w | walkach, 
„a artylerya również nie mogła podołać zada» 


+ przejść niespodziewanie do ataku. 


| rego naporem cofnęła się rosyjska brygada, 


"cie dano znać o zbliżającym się nowym kor- 


| stycznia atakom piechoty stale towarzyszył o 


| sposób zasieki i przykrycia, a następnie na 


| zwiększa ochronne działanie artyleryi, a zara- 


dali wówczas w ogień własnych karabi. A 
„maszynowych, które prażyły uciekających k% 
„liłośnie. Pierwsze szeregi kolumn atakują- 


| ści Kolki wywiadowcy nasi wzięli do nie- 
| woli cały posterunek nieprzyjacielski; po- 


|na znacznej przestrzeni 


[m 


b ze zabij seria dlodaie póagky ye walaa 


niu. W dniu 7 stycznia sprowadzono do ro- | = —— NI] BA 

wów rosyjskich na froncie Strypy dwa wybo» |: - —— 
rowe pułki piechoty, wraz z pionierami i pole- 
coto im po kilkagodzinnym ogniu mitraliez 
| Zalarmo- 
wane natychmiast rezerwy austryackie w porę. 
obsadziły silnie uszkodzone rowy, a kiedy wy- 
borowa piechota rosyjska przedarła się już 
przez zniszczone zasieki, nastapi! gwałtowny 
kontratak wielkich sił austryackich, pod któ- 


żę 


| mienia 


kl 


Lloyd George odezwał: się niedawne 
korespondenta londyńskiego dziennika „I 
skoje Slowo“, że wojna trwać bedzie, wedłu 
jego przekonania, jesżcze dwa lata. Kite 
podobno również podziela to zdanie. W 
mość ta dostałą się na łamy dziennika „P 
Journal" i, jak przyznają korespondenci a 
gielscy, wywarła barczo złe wrażenie. Zd: 
niem mniemanego pisma, wygląda to tak, ja 
gdyby Anglii było zupełnie wszystko jedn 
jak długo wojna trwać będzie. Nie troszczy s. 
ona wcale o następstwa, jakie mogą za sob. 
pociągnąć dla Francyi jeszcze dwa lata wojny. 
„Petit Parisien“ ostrzega Lloyda Georga, or. 
„innych panów“ w Anglii, że we. Franc 
wszyscy wierzą, iż w tym roku doczekamy się 
końca wojny, oraz, że potrzeba jeszcze tylko 
przez „kilka miesięcy“ wytrzymać, Byłoby nie+ 
dorzęcznością ze strony Anglii zniweczyć te 
nadzieje. R GG SEKE A 

Powyższe wynurzenia powtarza rotten. 
damski „Courant“ i pisze: przekonanie Anglii 
długotrwałej wojnie opiera się na tej hian 
wicie podstawie, że Anglicy w każdym ukł: 
dzie pokojowym, który nie stanie się zupeł 
"nym zgładzeniem Niemiec dopatrują się klę 
Anglii, iż pokój taki pomiędzy Anglią a Nien 
cami byłby tylko zawieszeniem broni. At 
glicy wierzą, że prędzej, czy później mu; 
dojść do stanowczego obrachunku między A 
glią a Niemcami. A nie trafi się już dru 
raz taka chwila, jak obecnie, aby tyle państ: 
i narodów chciało przelewać krew w interesi 
Anglii. Dlatego też dziś jedynem hasłem ję 
może być: „wojna aż do ostatniej krop 
krwi... Francuzów i Rogvan*. f 

Uwagi powyższe odbiły się echem takž 
w prasie angielskiej, w sposób, naturalnii 
zgodny z interesami angielskiemi. J. E. Gar 
vin w „Observerze” otwarcie przyznaje, ż 
obecna konjunktura jest dla Anglii korzystn. 
i stara się przekonać Francyę i Rosvę, że 
one powinny skorzystać z okazyi, gdyż i. 
ich interesie leży doszczętne złamanie Ni 

miec... EE ; a 
Chór gazet angielskich w tym kierunku 
jest najzupełniej zgodny. . Wszystkie one dos 
wodzą konieczności wojny aż do ostateczności, 
Wyjątkowo odezwał się w. piśmie. ilustrowa» 
nem „Bystander“ glos odrębny: „czyż i w na 
szym, zdawałoby się, rozsądnym narodzie r 
'ma nikogo, ktoby mógł przypuścić, ż 
cież ta wojna może skończyć się bez 
go zwycięstwa i bez rzeczywistej kl 
| Czyż niemożliwem jest, aby dwa rywal 
ze sobą związki doszły do przekonania, 
miast niszczyć się wzajemnie bez decy 
go wyniku, lepiej zawrzeć porozun 
Przecież to jest szczytem nonsensu wma 
nie w naród, że Anglia zginie jeśli tej wojn 
nie wygral... =- | Ro” 

Głos rozsądny, i prawopodobnie dlate 
został głosem wołającego na puszczy. 


uchodząc pod niszczącym ogniem artyleryi. . 
W kilka dni później, na tym samym fron- 


pusie rosyjskim. Ogółem na front ten spro- 
wadzili Rosyanie pięć nowoutworzonych kor- 
pusów i jedną wzmocnioną brygadę. Od po- 
łowy stycznia sprowadzili Rosyanie jeszcze 
największego kalibru artyleryę, tak, iż od 19 


gień artyleryjski, pochłaniający niebywałą 
ilość amunicyi. Liczne wywiady lotników nie- 
przyjacielskich wskazują na ło, że pod okiem 
cesarza Rosyanie ponownie wyłężali wszystkie 
swe sily, pragnąc za wszelką cenę osiągnąć 
sukces wojskowy i polityczny. 

-General Iwanow przestudyował, opraco- 
wał i zastosował podczas niepomyślnej ofen- 
zywy taktykę generała Jolfre'a. Według prze- 
pisu dowódzcy francuskiego należy za cel ała- 
ków obrać kilka wąskich odcinków frontu, za- 
sypać je przedewszystkiem ogniem artyleryi— 
np. 10 tysiącami granatów — zniszczyć w ten 


osłabione żelazem i ogniem części frontu nie- 
przyjacielskiego pchnąć wyćwiczoną piechotę 
w sile jednej lub kilku dywizyj, zgromadzoną 
zawczasu w odległości 1 kilometra poza fron- 
tem. W przeciwstawieniu do frontu francu- 
skiego odległość pomiędzy rowami nieprzyja- 
cielskimi na wschodzie w wielu punktach fron- 
tu wynosi więcej niż dwieście kroków, co w 
znacznym stopniu utrudnia nagłość ataku i 


zem pozawla na zupełnie odmienne ugrupo- 
wanie przeszkód. Wiele szeregów drutu kol- 
czastego, wilcze doły, miny, karabiny maszy- | 
nowe i granaty ręczne w położeniu ze skon- 
centrowanym w decydującej chwili ogniem ar- : 
tyleryi ochronnej, czyniły tak wielkie spusto- 
szenie w atakujących masach piechoty, że żoł- 
nierze rosyjscy jedynie tylko podczas pierw- 
szych dni grudniowych atakowali z prawdziwą 
werwą, w późniejszych zaś atakach zatrzymy-- 
wali się przed zasiekami z drutu i niejedno- 
krotnie zawracali do ucieczki, jakkolwiek wpa- 


s 


cych składające się z ludzi specyalnie wyćwi- 
czonych w. rzucaniu granatów, biegną ze 
wzniesionemi rękami, a dopiero ' następnie 
uzbrojone są w. karabiny. Skutkiem tej 
taktyki Austryacy zmuszeni są strzelać 
nawet do  nieuzbrojonych kolumn ata- 
kujących, które biegną ze wzniesionemi do gô- 
ry rękami, podczas gdy pojedyńczych ucieki- 
nierów traktują bardzo łagodnie. Obecnie naj- 
silniej atakowana jest część wschodniego fron- 
tu pomiędzy Dniestrem a Czerniowcami. Na 
całym froncie poczyniono już przegotowania 
do odparcia nowych ataków rosyjskich. 


-D 
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Prmalnie we Wioseci. | 


Wiadomość urzędowa o odłożeniu do po 
wy lutego podróży Brianda do Rzymu daj 
wiele do myślenia. Stronnictwo wojenne 
"dróż tę*powitało z radością, sądząc, że ma om 
być oznaką uzgodnienia akcyi Włoch, zreszi 
czwórporozumienia; dlatego też stronnictw: 
'nie może dociec przyczyny odroczenia :podró" 
ży prezesa ministrów francuskich. e 

- Salandra oznajmił, że w Turynie w mowi 
swej nie będzie poruszał tematów politycze 
nych. Oświadczenie to dowodzi, że Salandrź 
| chce uniknąć nawet cienia podejrzeń, jakoby 

chciał wobec Giolitti'ego zająć stanowisko wy 
zywające. „Idea Nationale" omawia kwestyę 
czy Giolitti lub Luzzati mogliby obecnie z% 
stąpić Salandręe. - 

Współpracownik gazety ` „Corriere della 
Sera“ rozmawiał z blizkim znajomym Giolit 
tiego, który objaśnił, że Giolitti z pobudek 
patryotycznych sam bronić będzie gabinet Sa: 
landry przed atakami partyi wojennej. 

W kołach dobrze obeznanych z sytua: 
zapewniają, że wszystko to są zapowiedzi pr 
silenia, które może mieć bardzo poważne 
stępstwa. ea | 


BEARER 


Komenikat rosyjski. 
Petersburg, 30 stycznia: 
„ Wielki sztab generalny donosi 30 sty- 
cznia: . a 
Front zachodni: Od zatoki Ryskiej do 
Prypeci panuje spokój. Tylko na południe 
od jeziora Babit większy oddział niemiecki 
przeszedł do ataku, został jednak. odparty. 
-Na południowy wschód od miejscowo- 


siłki nadesłane 
odparte. 

Na środkowym froncie Strypy ostrzeli- 
waliśmy dwie baterye nieprzyjacielskie. Z 
dwóch balonów zaobserwowano, że pociski 
ugodziły w działa i wozy amunicyjne. W 
tej samej miejscowości wywiadowcy nasi 
7 poprzecinali nie- 
przyjacielskie przeszkody druciane i 
stwierdzili obecność 25 min. 

/ Na północny-zachód rl Czerniowiec 
przeszkodziliśmy nieprzy..jelowi w wyko- 


naniu prac ziemnych. Według wykazu, sporządzonego pi 


„ Fron kaukaski. W walce na północ od A ; dl: 
Erzerumu, wojska nasze posuneły się dalej a Skarbowy, ci aan 


a * O : pó dell era — 7 gi inisteryó! W 
ae paka kol część Askaryów i mean od A SE za Włoch 
1 = Po. f rzy ki. "Na: a: F koalicyi i rozpoczęcia wojny, aż do końca 

mit aaae wzjęn a dnie od Jezłora | dnia r. z. wynoszą 6,4168 milionów lir. Z 
Urmii w pościgu wzięliśmy jeńców i zdoby- by tej na marynarkę wypada 918,8 mili 
liśmy amunicyę artyleryjską. Na południo- W porównaniu z takim samym okresem 
wy zachód cd Iamadanu w okolicy Kenga- i omod waing wydatki są o 40 nillanidw 
Toru odparliśmy atak uieprzyjacielski. sze. Właściwe wydatki wojenne | wyn 

A wulanabadu na | 3744,7 milionów, reszta idzie na uzbi 
granicy miasta wojska nasze były podei. o zi POWO RE; 
mowane uroczyście przez ludność wiejace. a A IEEE ORO 
wą, oraz wladze prowiney. — © 0. Ra y "ochy zajmowały stanówi: 


przez Austryaków zostały 


foszła wojenne. włoskie. 


wór a r 


| nna yaen 


| „ Wiedeń, 1 lutego. 
„Nena Freie Presse" samieszcza depeszę 
swoge kórespondenta wojennego, która sawie- 


i Berlin, 1 lutego. 
„Berliner Tageblatt" donosi, że wedlug 
ta trość jego rozmowy. z czarnogórskimi mini- 
sirami, Radułowiczom i Popowiczem. Mini. 
strowie eświadezyli, że król Mikołaj opuścił 
kraj za ich namową, gdyż lierono się z możli. 
wością wzięcia go do niewoli. Oznajmili na- 
stępnie, że rząd który pozostał w Czarnogó: 
rzu, składa się s Radulowicza, Popowicża i ge- 
nerała Wesowicza. Rząd ten jost na mocy 
konstytneyi uprawniony de zawarcia pokoju. 
Ponieważ korzysta z otrzymanego na to te 
zwolenia królewskiego, oras nadanych mu 
polnomocenietw, 

kio. 


rgl whos 
Telegram własny „Godz. Pol.*, 

T Berlin, 1 lutego, 

_ „Corriere della Sera" zarzuca rządowi, że 
nie dość wyraźnie daje do zrozumienia za- 
granicy jak doniosłą i uciążliwą jest wojna 
obecna, Wlochy rozpoczęły wojnę nietyle w 
celu zaborczym, ile raczej z obawy, że pod ko» 
niec toczącej się wojny zostaną odosobnione, 
pomiędzy dwoma wielkimi związkami mo- 
carstw. Wzgląd ten budził poważne obawy, 
Koulicya nie dowierza Włochom dlatego, że 
wypowiadając wojnę Austro-Węgrom, Bulga- 
ryi i Turcyi, nie uczyniły tego względem Nie- 
miee. Przyczyną takiego postępowania były 
względy praktyczne, gdyż powszechnie wtedy 


angielskie posłowie państw ezwórporozumie- 


strów greckich, Skulidisa, żądaląe natychmia- 
stowej demobilizacył armii greckiej. 

Według doniesień dzienników potorsbur- 
skich, Grecya jest przes cawórporozumienie 
| kompletnie blokowana. 


Niemoc Grecji. 
Telegram własny „Godz. Pol." 
Lugdun, i lutego. 


zejęciu Kara-Burun: 
wszystkie francuskie wojska, rezydujące w 
'Balonikach. Silne oddzialy wojsk zajęły drogę 
Bałoniki--Kara-Burun. Greckie władze cywil- 
ne i wojskowe doniesły natychmiast rządowi 


wyszła z Balonik dla dokonania manewrów, 
została przez wojska francuskie zmuszona de 
sofnięcia się w granice miasta, 

To same pismo glosi, że Franenzi ta- 
władnęli działami i amunicyą Kara-Burun. 
Wśród wojskowych kół greckich panuje nie- 
opisana nienawiść do czwórporozumienia i 
do generala Saraila, którzy upewniali, że Ka- 
ra-Burun nie będzie zajęte. | 

Pismo „Athenai* donosi, Że zajęcie Ka 
ra-Burun ośmiesza zbrojną neutralność Gre 


gloszono, że w Bawaryi stoją wojska niemie. | Jk 

5 z. rz bę uderzyć na Wło > 
chy, Rząd nie chciał brać na siebie odpowie- IMGDYA NE IRENY 
dzialności wobec tej części narodu, która żą- Otwatzenie Kara inan 


dała zachowania neutralności, a po drugie, po- 
nieważ Włochy wypowiedziały wojnę Austro- 
Węgrom, przeto Niemcy były zmuszone wy- 
pówiędzieć wojnę Włochom, a nie chciano ła- 
mać drugiej umowy. Koalicya zapomina, że 
dwukrotnie została przez Włochy uratowana, 
raz w r. 1014, kiedy to dzięki jedynie ogłoszo- 
nej przez Włochy neutralności stoczono po- 
miyśluje bitwę nad Marną, potem zaś w lecie 
1915 roku; wtedy znowu, gdyby nie wystąpie- 
a zbrojne'Włoch, Rosya byłaby zupelnie po- 


_ „Wdzięczność jest enotą nieznaną w ły- 
eiu międzynarodowemu — pisze „Corriere“ — 
. dlatego też jesteśmy zmuszeni do dzialania, 
gdyż inaczej ucierpi honor Włoch, czego nie 
powelują żadne zdobyte tereny. 


--"laperfyna serbska we Włoch 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Amsterdam, 1 lutego. 


Telegram własny „Godz. Pol". 

Saloniki, 1 lutego. 

Agentya Havasa komunikuje: Grecka 
załoga fortu Kara-Burun, licząca 200 ludzi, zo- 
stala przeniesiona do Salonik. Fort zajęły © 
becnie angielskie i francuskie wojska lado- 
wo, ‘oraz wysadzone tutaj oddziały angielskie, 
franeuskie, rosyjskie i włoskie. Na forcie po- 
wiewają (lagi państw czwórporozumienia, a 
wśród nich również Haga grecka. 


linowa zdurzonych mostów. 


arean oan 


am własny „Godz. Pol” 
Ateny, 1 lutego, 
Greckie oddziały saperów w Macedonii o- 
trzymały rozkaz odbudowy mostu na Demir 
Hissar, który został zburzony przez wojska 
angielskie i francuskie; odbudowanie mostu 
jest sprawą konieczną ze względu na dowóż 
żywności dla wojsk greckich w Macedonii 


Haki w Rangi. 


"Rao 


Londyński „Dally Telegraph" donosi z | Wschodniej. 
Rzymu: Obecnie w Rzymie przebywa 71 


członków serbskiej skupsztyny. Przybycie po- 
zoslałych trzydziestu oczekiwać należy w cią. 
gu bieżącego tygodnia. Większość posłów 
przebywających w Rzymie życzy sobie jaknaj- 
szybszego zwołania skupsztyny, ażeby wydać 
wyrok ua rząd serbski, Pasicz zadepeszował 
z Korlu, ża projektowane posiedzenia skup ` 
szłyny nie powinno być wrogie rządowi, w jowników perskich zaatakowało Rosyan, któ. 
p osa e dzie . pa ani rząd rzy poszli w rozsypkę, pozostawiając na placu 
nie zgodzą się na jej zwołanie. Pasicz ma za- p Iná s 
miar jaknajśpieszniej przybyć do Rzymu, aże. klika dział, 850 sdi 8 samochedów, p 
by uspokoić depulowanych, raz wiele materynlu sanitarnego, 


Berlin, 1 lutego. 
„Da Vossisthe Zig.“ pod datą wczorajszą 
donoszą s Konstantynopola, że w najbliższej 


b EE CY EEK OAI OE O O EP PEEK A OCT CEO EEEE ARENA 1. OWCZE MOW ANA WEZYR WAOOWE SEKE. 
z jay wasza + 


gówna 


pi” wadi 


niewoli. 
o epizody eia jak zbęd- 
A. na i niejasna scena w szniłału waryałów, 
(Dokończenie). rewia = Saskim placu, pełen dramatycznej 
Kordyan fest osobistościa wybufałą nle- | sily moment — kłótnia cara z namiesini- 
tylko w stosunku grona spiskujących pa- | kiem w. ks. Konstantym — są tylko pla- 
tryotów — ala wobec tłumu, który podczas | Stycznem dopełnieniem tragedyi wewnętrz- 
pochodu koronacyjnego cara Mikołaja I-go | NOl. | 
zalega estradę i bruk na placu Zamkowym, | Pomimo swej pychy I dumy — poeta w 
z bezmyślnym gwarem ciekawości, z kon- | „Kordyanie" z głęboką intulcya odsłonił 
cęptami i dowcipami, któremi ludek war- | 
szawski lubi się bawić w chwilach najtra- | 
giczniejszych. Ironia i krytycyzm. poety 
zwracają się przeciw tej zewnętrznej skoru- | 
pie życia narodowego, która, jak słusznie | bierną energię wytrwania, stojąc mężnie 
powiedział Mickiewicz w „Dziadach“, po- | wobec tyranów na Saskim placu, I naprze- 
ywa wewnętrzną lawe patryotycznego za- ciw luf karabinów wymierzonych ku niemu, 


materyalnej energii, aby zerwać łańcuchy 
i 
t 
i 
| 


wnętrzną bohatera, który się załamał i padł 
w stańowczej chwili. Nie sprostał zamia- 
rzonemu czynowi, chociaż potem okazał 


* 


1 | | jako delikwentąwi skazanemu na rozstrze- 
Z tą rzeczywistością poziomą staje do | lanie. Epilog poemalu urywa się zagadko- 
walki zapalna i płomienna wyobraźnia bo- | wo. Niewiemy, czy kule rosyjskie przeszy- 


ły pierś spiskowca. | 

-Pomimo luźnej formy, poemat posiada 
silną spójnię wewnętrzną w. postaci bohate- 
ra. Począwszy od smętków I szałów mlodo- 


hatera — popycha go do królobójstwa. Ale 
marzyciel fantasta, nie jest w stanie spełnić 
politycznego mordu. Podobnie jak w „Hame 
lecie" arystokra: var ducha staje się przy $ 


czyną slabości bobatera w czynie... Kor- gd w preodziwale bogatej gamie poeta pro- 
dyan nie mogł zapanować nad wizyami, nad wadził go po przez paroksyzmy zapału — 


szarpiącym go nispokojem I padi zemdlony 


Ja 3 pBoj £ spazmatyczne wybuchy energil, walki we- 
na progu carskiej komnaty sypialnej... 7 a 


| wnętrzne, męczarnie sumienia i samosqdu— 
-'Tragedya niemocy, obezwładnienie do męstwa i cichej rezygnacył. Kordyan 
głowy przez szal hoaginacyi jest osią poe- jest wcieleniem indywidualizmu, oraz ide 
matu. To jest iragias poulytzuego dudia . ulizua uczuciywwgo polaziogo w lanie miv- 


LJ 


wiadomości otrzymanych z Aten przez pisma | 


mia zwrócili się ponownie de prezesa mini. 


„Corriere della Sera“ donosi z Aten o | 
Brały w niem udział 


o dokonanym fakcie, Kawalerya grecka, która 


polskiego, który nie może z siebie wydohyć 


niemoc praktyczna poezyi, słabość we- 


SJ MAKER RI RER GM 


ip. | 


Telegram własny „Godz. Pol", 5] 
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Telegram własny „Godz. Pol". 
| Haga, I lutego. 


Z Paryża donoszą: „Potit Parisien* otrzy. | 


mal z Petersburga wiadomość, że w tamtej- 
szych kołach militarnych i politycznych szore- 
ko jest komentowany powrót de Bukarosstu 


| byłege prezesa ministrów rumuńskich, Carp'n, 
wraz natychmiastowe przyjęcie ge przez króla. | 


Twierdzą, jakoby Carp proponewał Austre = 
Węgrom sdstąpienie terenów w Transylwanii 
l ma Bukówinie, oraz jakoby usiłował Anstro- 


| Węgry przekonać e konieczności odstąpienia 


ich Rumunii. RE 


Telegram własny „Godz. Pol”, 
Bukareszt, 1 lutega. 
Posel niemiecki odwiedził króla i konfe- 
rowa] s Bralianu. Z tego powodu dzienniki 
rusofilskie w ciągu dni ostatnich samiesscza- 
ja wielce niepokojące wiości. 


Karaly W sprawie zwołania Dany. 
Telegram własny „Godz. Pol”, 
Kopenhaga, 1 lutego. 
Według wiadomości otrzymanej przes 
„Berlinske Tidende” s Petersburga, więk- 
szość członków gabinetu sebrala się w sobotę 
ua naradę prywatną w sprawie zwołania Du- 
my. Wynik obrad będzie wiadomy w ciągu 
najbliiszego tygodnia. : 
Nastroje rocyiskie. 
Telegram własny „Godz Pol” 
| Sztokholra, 1 lutege. 


Redaktor gazety sztokholmskiej „Dagens 
Nyheter“, Dr. Karlkron, po powrocie z podró- 


ży po Rosyi opublikował szereg art,kułów, | 
zawierających spostrzełenia poczynione na | 


gruncie rosyjskim. O słanowisku, jakie zaj- 
mują partye liberalne względem rządu w cza- 
sie wojny, pisze on co następuje: 
Przedstawiciele rosyjskiego ruchu wolno- 
ściowego uginają się obecnie pod naciskiem 
reakcyi, nie tracą jednak wiary w przyszłość, 
Należy coprawda wziąć pod uwagę, że wojna 
staremu systemowi pozwala umocnić się w 
swych posadach. Podczas krótkiego liberal- 


nego okresu lala ubiegłego, powszechnie jesze | 


cze wierzono w wyraźny rozwój wewnętrzny, 


; który mógłby oszczędzić rządowi ciężkich do- 


(świadczeń gwaliownego  przewrolu, 


okolicy Sawch, nad granicą perską, 14,000 we- 


F 


| 


ł 


F 


| 
| 
| 
| 


ją 


| 


| 


Teraz 
jednakże panuje powszechnie zdanie, nawet 
wśród najbardziej umiarkowanych warstw to- 


mi. | 


praed str em albaisko -bulgarien 


Telegram własny „Godz. Pol”, 
Berlin, 1 lutego. 
Berliński „Lekalanzelzor” donosi, że we 
dług wiadomości etrsymanych z Rzymu w De 
rasso oczekiwane jest w najbliższym czasie 
atarcie wojsk Fasada Paszy s Bulgarami, któ. 
rzy posuwają się ed granicy ezarnogórskiej. 


W sprawia blokady angie'stie 


Telegram własny „Gadz. Pol”. 
Amsterdam, 1 lutego. 

„Nienwe Rollerdamsrhe Courant zazna-« 
cra wprawdzie swe zadowolenie z powodu 
wyjaśnienia Greya, że Anglia nie zamierza 
blokować portów neutralnych, zastanawia się 
jednak nad jego uwagą, że państwa neutral 
ne powinny zaakceptować, oraz poprzeć za« 
rządzenia rządu angielskiego, majace na celu 
wstrzymanie dowozu towarów do kijów nie 
przyjacielskich, gdyż w przeciwnynić.azie næ 
ruszyłyby neutralność, 

„Times“ donosi ze Sztokholmu, że gazety 
szwedzkie wypowiadają się w tym samym 
sensie i uważają punkt widzenia Greya za 
nieuzasadniony. 


Atak mpplnów m Ługi 


Telegram własny „Godr. Pol”. 
lanńyn, 1 lutego. 
Biuro prasowe donosi: Wczorajszego wie- 
czora sześć do siedmiu zeppelinów zaatako- 
wało hrabstwa, leżace na wschód i północny 
zachód od Midlaudu. Balony rzuciły pewną 
liczbę bomb. Dotąd jeszcze nie doulesiono e 


żadnych poważniejszych stratach. 


Raz WÓSSZYŃŁ EE ZI 


Echa ataku na Pari. 


Telegram własny „Gadz. Pol”. 
Berlin, 1 lutego. 
„Lokalanzelger” donosi, że szkody wyrzs- 
drone w Paryżu przez alak zeppelinów w Sa» 
mych budynkach prywatnych podług pobież. 
nego szacunku, wynoszą trzy do czterech mie 
lionów franków. 


Lacy zstrptcy ra Bereza 


| Telegram własny „Godz. Pol”. 
Berlin, 1 iere 
Wedlug doniesienia berlińskiego „Lokal 
anzeigera' lotnicy austrvaccy rzucili bomby 
na Durazzo, którs zburzyły kilka domów, 


j Prócz tego rozrzucsli odezwy, w których nam 


| warzystwa, że musi następić okres rewoluczi. | mawiają zbiegle wojska serbskie do powreta 
| Rosya już obeciuie spowita jest jej cieniem, 


Rafal wzlteni w Rag 


Telegram własny „Godz, Pal”, 
Kepenhaga, I lutego, 
„Pierlinske Tidende“ donosi z Petersbur- 


wę handlu walułami, W wyniku rozpraw 
przystąpiono do utworzenia specyalnej komi- 
syi przy ministeryum fnansów, zadaniem któ. 
rej będzie nadzór nad handlem walulami, 


dzieńczej, w zetknięciu z tragizmem doli 


narodowej, | 

Słowacki pomimo swej „teatralności”, 
którą aż do zbytku mu zarzucają, rozwinął 
tu w bogactwie epizodów imponującą pomy: 
slowość i naplęcie dramatyczne, wyrażona 
czasem jaskrawo, z młodzieńczym impetem 
äle zawsze z przedziwnym czarem obrazo- 
wania. i 

Prawda, że jego bohater w scenie spi- 
sku chwilami stapa na szczudłach frazesn, 
ale jakie ma chwile cudownych zamyśleń w 
pierwszych scenach poematu, jakis wybu- 
chy zapału w przemowie rewolucyjnej, z 
jak giębokiem odczuciem wypowiada przed 
miercią skargę i tęsknotę duszy samotnej 
wśród wrzawy świala. 
Poemat chwilami nosi na sobie cechę 
gorączkowego fermentu, ma epizody zbęd- 
ne, jaskrawe — ale należy obok „Beniow- 
skiego” do dzieł posty najżywotnie|- 
szych, najbardziej bezpośrednio  odczu- 
tych... Slowacki miał w duszy włady za- 
pas wrażeń | przeżyć wywiezionych z kraju. 
Jego fantazya kipiała bujnie 1 bogato. 
późniejszych dramatach, tworzonych z więk- 
szym rozmysłem I wytworniej  symlonizo= 
wanych — nie zdobył się na równą orygi- 
nalność inwencył w szczególach, na równie 
porywającą plastykę. żywą akcvę i pęd dra- 
matyczny w epizodach... 

- Dla tego „Karjdvan” fest dzielem nie- 

słyszanie aptly p nawel w zwych b 


"chom. Ujęto wielu tuhrleów; 


| da uh ojczyzny. 


Telegram własny „radz. Pal” 
Berne, 1 lutegs. 


(iazeta „Secolo“ donosi z Kairu: Angiele 


z E T E (skie wiadre wojskowa wykryły organizacyg 
ga: Wczoraj odbyło się posiedzenie w minl- | | : a> MIEDRPRCĄ 
steryum finansów, na którem rozważano spra-  70łoną z Beduinów I tubylców, której dzia” 


/ dalność byla skierowana przeciw Angli 1 Wio 


jeden z nich 
aostał właśnie skazany na Śmierć ra uzpisge 


, stwa. 


skrawościach, błędach i ekstrawagancyach.. 


Wyrażało się w nim cala zdrowe i ja 
sna bogactwa natury twórcy. Oderwany 
od życia normalnego w kraju, musiał Sło 
wacki w dalszej ewolucył ulsdz emetkom 
i mistycvyzmowi, stopniowo naprowadzają> 
cemu mgły swoje na pochmurny horyzont 
życia emigracył naszej. 

W pierwotnym zarysie miał poemat 
być pierwsza częścią trylogii. Niema jednak 
śladu w listach i w życiu posty, aby podej- 
mowal pracę nad dalszym ciąciem. Prok 
Tretiak twierdzi, że o tym dalszym ciagu 
Słowacki nie myślał, ale nie poniera tege 
żadnym argumentem. W history! Aucha pos 
aty widzimy, jak dalece jego pon «aly zmie 
niają się pod wpływem nowych prądów, 
przetwarzajacych do gruntu dawniejsze im- 
stynkty twórcze. 

Wsluchując sig w tajemne tętno we 
wnętrznej pracy posty, mam prawo przye 
puszczać, że „Kordyan” zapalny i rozwiche= 
rzony zamienił się może na wizyę Anhalle- 
go, majnczącą tak cudownie na tle bezkres= 
nej bieli śniegów sybirskich. Poezya pol 
skiego bohaterstwa i tragedya ducha rewo- 
lucyjnego w naturalnej kolel czasu zmie 
niala się na poczyę wygnania, z jej nieuko- 
long tęsknotą z jej wiarą w świtanie nowej 
jutrzni — nad mogiłami. | 


Kar. 


DE ZAW: 


wdw naj 


OSO ZAD WZA 


Ya DA ppt RAWA OO EAP ŚWI AAA oe 


PEPESE EDAS 


Kalendarzyk, 
| Dziś: Oczyszczenia N, M. P. 
< Jutro: Błażeja B. M. 


aż 


Widowiska.. 


wieczorem „Car Paweł I". żę SE 


earmen 


Rocznica a 


Dnia 2 r. 1421. Czesi ofiarują koronę swą król 
wi Władysławowi Jagielle, klóry 
przyjęcia jej odmawia. 

Poselstwo polskie wila w Cieszy- 
nie na Śląsku Elżbietę, córkę ce- 
sarza Albrechta Il, jadącą do 
Krakowa na ślub z królem Kazi- 
mierzem HI Jagiellończykiem. 
W Krakowie na Wawelu odbyła 
się koronacya króla Jana HI So- 
bieskiego. I malżonki jego Maryi 
Kazimiery da la Grange dAr- 
guien. 3 


Xronika łódzka. A 


-= Instytut hygieniezny miejski. 

Na onegdajszem posiedzeniu Magistratu 
zadecydowano przychylnie sprawę zorganizo- 
wama w Łodzi miejskiego instytutu hygieni- 
cznego. Będzie on miał na celu studya i ba- 


= 1676. 


dania w dziedzinie sanacyi antihygienicznego | 


stanu miasta, tudzież walkę z chorobami, epi- 
demicznie nawiedzającemi miasto. 

Niezależnie od lego przy. laboratoryum 
bakteryolegicznem powstaje rządowy instytut 
tego typu; zadaniem jego uskulecznianie ba- 
dań na skutek żądania władz. | 


Oba instytuty będą miały wspólnego kie- 


rownika. Pomieszczenie dla nich upatrzono 
w laborałoryum szkoły. przemysłowej 
ska 115). 


a) 


Kursy dla pielęgniarek 


Wydział Zdrowotności Publicznej, uznając | 


konieczność fachowego przygotowania pielę- 
gniarek, na posiedzeniu dnia i2-go b. m. po- 
stanowił: 


„Uznano konieczność urządzenia kursów. dla | 


pielęgniarek. Kurs ma być roczny, praktyczny I leo- 
retyczny. Przygotowanie teoretyczne obejmować bę- 
dzia wykłady z anatomii, lizyolegii hygieny, pielę- 


gnowania, nauki o lekarstwach. Kandydatki odby= 


wać będą praktykę kolejno w szpitalach miejsco- 
wych. Projeklowany budżet: 4 lekarzy wykładają- 
„cych rb. 800 (każdy 40: wykładów z repelycyami po 
fb. 5); kierownik kursu rb. 100; zakup środków po- 


mocniczych rb. 500. Uczenice otrzymają za pracę w | 


szpitalach utrzymanie. Opłata od uczenie i wpisowe 
rb. 5 i przy egzaminie rb. 5. Od kandydalek będzie 
wymagany cenzus 4-ro klasowego wykształcenia, 
ewentualnie prawo kwalilikacył przysługuje Komi- 
syi wykładających. Bliższe opracowanie projektu 
powierzono Komisyi Lekarzy”. a 
Postanowienie to zostało zatwierdzone 
przez magistrat. W Biurze Wydziału Zdrowot- 
mości Publicznej rozpoczęto przyjmowanie za- 
„pisów w godzinach od 8 — 12 i od 2 — 6. 


Z „Kropli mleka“, 
Stow. „Kropla mleka“ postanowiło otwo- 


rzyć piąty punkt rozdawnictwa mleka — w | 


Widzewie. 


Podręczniki szkolne. ` 
Ponieważ antykwarnie i księgarnie miej- 
scowe, korzyslają z tego, iż na rynku księgar- 
skim daje się dotkliwie odczuwać brak niektó- 
rych podręczników i pomocy szkolnych, uży- 


wanych w szkołach miejscowych polskich, nie- | 
gednokrolnie wyzyskują sytuacyę, sprzedając | 


książki po cenach wygórowanych, przeto 


wśród miejscowych kół nauczycielskich po-. 


wstał projekt utworzenia spółki dla zakupu i 


sprzedaży uczniom podręczników I pomocy | 


naukowych, oraz materyałów piśmiennych. 
Ze Stow. muzyków orkiestrowych. 
Wobec wielkiej liczby muzyków  orkie- 
strowych, pozostających bez zajęcia zarząd 
Słow. muzyków orkiestrowych m. Lodzi. po- 
stanowił utworzyć specyalny fundusz zapomo- 
gowy dla ulżenia ich niedoli, Celem uzyska- 
nia środków materyalnych Stow. zamierza u- 
rządzić kilka koncertów symfonicznych. 


Bony 50-koniejkowe. 


Z dniem wczorajszym bony 50-kopiejko= | 


we pierwszych emisyi (wązkiego formatu) 
wycofane zostały z obiegu. Ponieważ jednak, 
że nie wszystkie bony wymieniono, przeto za- 
miana w dalszym ciągu będzie dokonywana 
codziennie w banku handlowym. W liczbie 
«xwróconych słarych bonów  50-kopiejkowych 
znajdowała się tylka nader nieznaczna ilość 


bonów sfałszowanych przez skazaną przed i 


tilku dniami szajkę fełszerzy bonów. 


wozzdk ajj 


Kosmetyki i medykamenty, 


Brak dowozu madykamentów powoduja 


oraz większą drożyznę tych średków leczni- 


(Pań- | 


GODZINA 


czych, Zwlaszeza dotyczy to specyfików, spro- 
wadzanych dawniej przeważnie z Francyi. Te 
albe się zupełnie wyczerpały, albo są już na 
wyczerpaniu i cena ich wzrosła o 300 proc, 
„Kb powodu trudności w sporządzaniu wie- 
lu lekarstw, lekarz miejski dr. Hitbner podjął 
akcyę majacą na relu zaradzenie brakom w 


tym względzie. Dzięki tej inicyatywie, w naj- ; 


bliższym czasie spodziewane są w Łodzi zna» 


czniejsze transporty środków aptecznych. Na+ 
| turalnie dolyczy to tych środków, które można 
| (0, 50] nabyć, w Niemczech. | 
' Dziś: Popol, „Kościuszko pod Racławicami”, | 
-$ stanowi osobliwość przeżywanych 
| czasów. Popyt ten sprawil, 
| francuskie, rosyjskie a nawet niemieckie rô- 
| wnież się podnoszą, sięgając w zwyżce 200 


Popyt na kosmetyki stale jest duży, co 
obecnie 
że . kosmetyki 


proc, i więcej. ZEE 


Wydawanie paszportów. 


Termin ostateczny wydawania paszportów w 
biurze przy ul. Ewangelickiej 10, przedłużono do 
przyszłego poniedziałku. 


Z gminy żydowskiej. 
Zarząd łódzkiej gminy żydowskiej podjął 
| myśl otwarcia Domu starców wyznania moj- 
| żeszowego. Panieważ pani Ginzberg ofiaro- 
| wała dla gminy żydowskiej w swoim czasie 
„nieruchomość z domem i budynkami, który to 
| dar dotychczas przez gminę żydowską nie zo- 
stał przyjęty z powodu pewnych warunków, 
postawionych przy darowiżnie, przeto obecnie 
zarząd gminy podjął myśl przeznaczenia go 
na dom starców. Ea z 


ia 


Kuchnia dla średniego stanu. 


Wczoraj otwarto uroczyście nową tanią 
kuchnię „dla średniego słanu*. Komitet za- 
rządził wydanie obiadu próbnego, który obec- 
nym bardzo smakował. Prezes p. St Kroll, o- 
„raz członek komitetu p. J. Rosenblatt wygłosi- 

|li mowy okolicznościowe. Poczynając. od 
czwartku kuchnia będzie otwarta dla publiez- 
ności Jednakże obiady będą . wydawane tyl- 
ko tym osobom, których położenie materyalne 
| będzie skontrolowane. a 


anaa nai 


Nowo hale targowe. 


| Przy ul. Kościelnej 6 powstają nowe hale 
| targowe, które objął Magistrat. 


Z Delegacyi prowiantowania miasta. 


Delegacya zaprowiantowania miasta opracowa- 
ła nowy cennik artykułów pierwszej potrzeby, sprze- 
dawanych ze składów Delegacyi, a- mianowicie: 
Kasza jęczmienna pud mk. 9, fen. 60, pęczak pud 
mk. 11 len. 20, kaszka manna funt 45 fen., fasola 
biała funt 64 fen, fasola bronzowa 54 fen.. funt. 

| sól pud 4 marki, ryż 50 fen. funt, pieprz 1 marka 
44 fen. funt, cykorya 45 Jen. funt, domieszka do 
| kawy „Frank“ 40 len. za paczkę, kawa 2 marki 
lunt, ocel 7 i pół fen. funt, herbata I gatunek 7 
marek, II gal. 6 nifarek, III gat. 5 marek, 
| IV gat 8 marki 75 fen. funt, ser holenderski 90 fen. 
ser „Edamer 75 fen. funt, mleko sterylizowane 
40: fen. litr, mlieko skondensowane 1 marka BO 
| fen. za puszkę, masło 5 marek 70 fen. kilo, smalec 
1 mk. 80 len. funt, marmolada brutto z puszką 60 
| fen. funt, kakao pakiet 400 gram. 2 mk. 25 Ea 
kartofle za podwójny centnar 5 mk. 10 fen, płatki 
jeczmienne 1 mk. 5 fen. kilo, śledzie holenderskie 
pół beczki 70 mk., śledzie norweskie 1 beczka 185 
mk., zapałki paczka 25 fen., klipfisze 75 fen. funt, 
nafta huriownie 32 i pół feniga za funt, w handlu 
"detalicznym 35 fen, białe mydło łojowe 95 fen. 
| funt, śliwki za fuut 65—90 fen., faryna funt 25 
kop., eukier kostkawy 30 kopiejek. 


„szc. 


Nowe karty na chleb. 


Centrala Komitetu rozdziału chleba i mą- 
| ki rozeslala już do ucząstików nowe karty na 

chleb i cukier, seryi 19, koloru amarantowego, 
| na czas od nia 14 do 27 lutego włącznie. Karty 
te będą wydawane w ucząstkach począwszy 
od poniedziałku 7 b. m. 


anziowzezzyjć 


Nafta. Mąka. 


Kooperatywa pracowników Komitetu rozdziału 
chleba i mąki sprzedaje swym członkom nafię w ce- 
nie 24 kop. mąkę pszenną po 16 kop. za funt, żytnią 
zaś po 11 kop. pęczak po 20 kop. 


Detaliczna sprzedaż mąki. 


Wczoraj otwarte zostały trzy nowe sklepy Ko- 

| miłetu rozdziału chleba i maki. a mianowicie: przy 
uł. Piotrkowskiej 284, Zgierskiej 74, oraz Targowej 

| 56; sklepy le olwarte są codziennie od -godz. 8 rano 
do 12 w pol, oraz od 2 i pół do 5 wieczorem. 


Napady bandyckie. 


| W sobołę wieczorem trzech bandytów  wtar- 
| gnęlo do domu małż. Weberów, właścicieli domu 
| przy ul. Kelma 21, gdzie grożąc śmiercią, zrabo- 
wali kilkadziesiąt rubli i biżuteryę. l 

Ciż sami bandyci udali się następnie do wla- 
ścicieląa piekarni na tejże ulicy pod Nr. 48, Tylma- 
„ną, Na widok bandytów żona piekarza wzywając 
pomocy uciekla. Bandyci poczęli strzelać do dwoj- 
ga dzieci, również wołających o ratunek. Jednego 
z banuytów dopadł Tylman, usiłując mu wyrwać 
| rewoswer, raniony jednak upadł na ziemię. Wi- 
dząc gromadzących się sąsiadów bandyci zbiegli. 
| Oprócz Tylmana raniony został również 9-lelni syn 
| jego. Życiu ich nie zagraża. niebezpieczeństwo. 
| Nagły skon. Przy ul. Długiej Nr. 22, zasłabł na: 
e jakiś nieznany człowiek w wieku lat około 40. 
Zanim przybyło wezwane Pogolowia człowiek tea 
svaril. Przyczyna śmierci niewyjaśniona. 
Aresztowanie pseudo-agaonfa. 

W Chojnach aresztowano pewnego osebnika w 
shwili, gdy przybył do zeslauracyi i zarządził re 


wizyę obecnych, podająć się za „tajnego agerta 


dzianą wannę i 2 miedziane piece. | 
-Jlandlarz Icek Działoszyński z Łodzi, zamie- 
szkały przy ulicy Zgierskiej Nr. 88... skazany został. 


"1, Wszystkie osoby w obszarze Generał- 
"| Gubernatorstwa, poczynając od dnia skończe- 


Wezwana policya stwierdziła osżustwo. >. 


< Tajna gorzelnia. Przy ul. Wólczańskiej 45, Wy- 
kryto w jednem z mieszkań tajną gorzelnię. e 


"Kary. Rządca domu Henryk Błatt, przy. ulicy 
Południowej Nr. 4 mieszkający, skazany został na 
86 rubli grzywny (w razie niemożności płacenia 
| na 18 dni aresztu), ponieważ wbrew rozporządzeniu 

z dnia 11 sierpnia 1915 r. późno oddał 1 mie- 


na 3 tygodnie więzienia, za iabrykacyę spirytusu, 


Mka da piany, 


Komitet rozdziału chleba i mąki: komunikuje, 
że następujący piekarze otrzymali w dniu 31 stycz- 
nia mąkę na zapotrzebowanie 2 — 8 dni, wobec 
czego w najbliższych dniach. winni.mieć chleb w 
sprzedaży. | ah > 

D. Waltman, Składowa 13, I. Lipling, Zgierska 
46, H. Pakuła, Wschodnia 27, L. Czerniejewski, 
Franciszkańska 52, Sz. Weinert, Stodolniana 8, I. 
Zeler; Wólezańska 169, F. Finster, Lipowa 48, A. 
Hauser, Rokicińska 10, J. Suwalski, Janiny 1, A. 
Cent, Pańska 75, R. Hornung, Przęc”olniana 82, 5. 
Gajewski, Tuszyńska 9, H. Szwartz, Senatorska 14, 
G. Gnauk, Pabianicka 14, A. Borkowski, Brzezińska: 


| 68, R. Buchcholz, Luizy 45, H. Langer, Piotrkowska . 


f4, P, Skaler, Snacerowa 14. Bałuty. 1. Moszczyński, 
Gubernalorska 15, E. Wollner, Aleksandrowska 92, 
W. Dydeiski, Grabowa 38, A. Steidel, Rokicińska 
85, Z. Szweryń, Zgierska 120, R. Trenkler, Cegiel- 
niana 22. L. Grzesz, Aleksandrowska 15, Tow. „Tani 
Chleb", Średnia i, U. Tatarczyk, Północna 20, M. 
B. Szejnwald, Mikołajewska 29, B, Szejnwald, Pasaż 
` Sulca 85, F. Sikorski, Konsłantynowska 19, L Fin- 


kel, Aleksandryjska 19, M. Klein, Kaliska 8, J. Ros- 
ner, Słowiańska 23, |. Grodek, Zgierska 136, H. 
Weinberg, Mikołajewska 64, A. Lipińska, Lutomiere 
ska 17, O. Gondek, 1. Pelcman, Aleksandryjska 14, 


A. Lipowiecki, Południowa 31, J. Makówka, Roki- 
cińska 24, Li Lipiński, Drewnowska 54, Otlo Hen- 
selmann, Julisnowska 8. Ign. Sawicki, Aleksan- 
drowska 65, Śr. Karaś, Piotrkowska 114, L. Stasiak, 
Spacerowa 10, Bałuty, F. Freimark. Rokicińska 9, 
1. Henechowicz, Karola 10, H. Buchbinder, Rokiciń- 
ska 29, P. Pozneński. Widzewska 18, P. Bursztyn. 
Widzewska 82, H. Borowicz, Konstantynowska 84, 
I. Stybbe, Rezwadowska 26, F. Michel, Nawrot 3, 
F. Stencel, Średnia 58, J. Gross, Składowa 19, N. 
Rotenberg. Rzgowska 4, J. Błaszkowski. Lutomier- 
ska 8, B. Herszlikowicz, Pieprzowa 6. J: Pawłowski, 
Zgierska 6%, J. Janczak, Widzewska 139, B. Hensel- 
man, Karolewska 14, A. Bryszewski, Średnia 94, O. 
Mueller, Kątna 84, A. Źródelski, Piwna 2, I. Feld- 
mann, Bazarna 2, Sz. Kalz, Wólczańska 85, L. Her- 
ko, Leśna 15, J. Klemm, Złoła 6, J. Jabłoński, 
tzgowska 48, C. Kindermann, Brzezińska 59, 

Stanisławski, Widzewska 128, A. Hermanns, Kon- 
słantynowska 17, F. Zawadzki, Nawrot 44, J. Ewald, 
Nowo-Królka 27, W. I. Weinberg. Jakóba 2, H. 
Speidel, Rzgowska 49 J. Matzke, . . Nowo-Zarzewska 
55, St Jezierski, Benedykta 44, I. Grzybowski, 
Franciszkańska 4, M, Freimann, Zawadzka 12, N. 
Zaka, Brzezińska 51, M. Pluciński, Średnia 122, M. 
Cukierczeig, Widzewska 50, O. Langhoff, Br. Her- 
szlikowicz, Zgierska 76, M. Nowarski, Wólczańska 4, 
A. Starosta, Andrzeja 18, L Ch. Katz, Dolna 10, L. 


Brusski, Piotrkowska 88, L. Herszlikowicz, Rybny 
11; B. Stencel, Złota 66, K. Hesse, Aleksandrowska 
"B0, I. M. Paknła, Nowomiejska 26, A. Jelin; Półsne- 
na 10, E. Zeligmana, Targowa 52, W. Kruazyr, Ka- 
rola 26. E. Ludwig, Nawrot 14, Sz. Silberberg, No- 
wo-Cegielniana 82. J. Gonczyński, A. Lejzerowiez, 
| Nowo-tegielniana 7, T. Targos, Aleksandrowska 
125, A. M. Goldberg, Ogrodowa 42, Z. Kuliński, 
Glówna 88, E. Henselmann, Aleksandrowska 104, 
M. Cytron, Przejszd 45, W. Kopczyński, Juliusza 14, 
N. Berendt. Sz. Pahisnicka 35, K. Hermanns, Wi- 
dzewska 144. L. Kulisz, Długa 28. Radogoszcz, E. 
Keller, Konstantynowska 44, H. Grille, Nowomiej- 
ską 4, D. Dyiman, Radomska 15, E. Bauer, Sosno- 


ujewicz. Widzewska 47, F. Rau, - Dębowa 13, d. 
Domański, Rzgowska 23, J. Jezierski, Zakątna 45. 
T. Gruszka, Rzgowska 71, J. Zeligmann, Wolbor- 
ska 46, A. Pudłowski Dluga 14, C. Wicha, Koper- 
nika 5, E. Meisner, Widzewska 105, L Figeinen. 
Brzezińska 45, M. Białostocki, Piotrkowska 24, W. 
Szymski, Sz. Pabjanicka 46, Sz. Kaganczuk, Za- 
chodnia 52, F. Lenartowicz, Brzezińska 82, I. Ma- 


mienna 5, L. Fingerhut, Wschodnia 56, A. Heno- 
chowicz, Juliusza 2, M. Absatz, Pieprzowa. 22. 


Rozporządzenie dotyczące wprowadzenia 


| OBWIESZCZENIE. 


powszechnego przymusu paszportowego. 


porcie tym musi być umieszczona, w sposób 
wykluczający nadużycie, fotografia właściciela 
z urzędowem poświadczeniem prawdziwości 
jej, oraz z urzędowym stemplem. (Wzór 1). 
Prawni zastępcy nieletnich mają dbać o to, 
aby każdy członek rodziny, o ile ten skończy 
lat 15, był zaopatrzony w paszport pojedyńczy. 
=a W razie śmierci właściciela, paszport 
ma być po upływie 3 dni oddany na miejscu 
wydawania. - x 3 
8o Zaginięcie paszportu musi być natvch- 
miast zameldowanem na miejscu wydawania. 
Wystawienie nowego paszportu może nastąpić 
dopiero, gdy według mniemania władzy jest 
ustalonem, iż zaginięcie rzeczywiście miało 
miejsce. Zaginięcie ma być publicznie obwies 
czonem, , 
Osobom, które zagubiły paszport wysta- 


wia się przez władzę paszportową, zż do wy- 
dania nowego paszportu, dowód tymėzasowy 
„(podług osobnego wzoru). Dowody te muszą 


być przy odebraniu nowych paszportów odda- | 
wane. Wydawanie dowodu tymcząsowege jest | 


+. 


' lub dowodu tymczasoweg 
paszport, przeznaczony nie 0 0S0 
ka, lub posiadający  lałszywy, T%b słałszowan 
czyli inaczej nieważny paszport, karany b 
dzie więzieniem od 10-ciu lat, lub wrazie is 
nienia łagodzących winę okoliczności od 5-ciu 
lat; w związku z tym lub samodzielnie. m 
być zawieszona kara pieniężna w wysok: 
od 10 — 6000 marek. = 


daje paszport lub dowód tymczasowy inni 
osobie dla użytku, lub która popiera nabyc 
lub oddanie takowego. + < 


| należytym czasie wyrobienie * paszportu po: 
dyńczego dla osoby młodszej od 15-tu lat, k 


czeniu z tym lub samodzielnie grzywną pi 
niężną od 10 — 4000 marek. ; 


Breithard, Zgierska 80, L- Goldberg, Dolna 17, H. 


wa 7, A. Cytermann, Sz. Pabjanicka 8, H. Majer- 


jerawicz, Franciszkańska 38, G. Fingerhut Ka- 


nia 15 lat, muszą być zaopatrzone w paszport, 
który trzeba mieć zawsze przy sobie. W pasz- 


'4. Kto napotkany będ: 


o, lub 
dla dane 


O GEO: 


t- 


Ta sama kara spotyka te osobę, która: 6 


Zastępca prawny, który nie powoduje 


rany będzie więzieniem do lat 5-ciu w poł 


5. Kto w ciągu 24 godzin nie melduje 
miejscu wydawania zaginięcia paszportu | 
dowodu tymczasowego, karany będzie więzi 
niem do 5-ciu lat 'lub przy okolicznościach ł 
godzących grzywną od 10 — 4000. marek. . 

6. Dla pojedyńczych niemieckich ia 
stryacko-węgierskich osób. wojskowych i urz 
dników wystarcza każdy urzędowy dowód w 
dzy zwierzchniczej co do osobistości. 

Warszawa, dn. 9 września 1915 r. 

Genera-Gubernator 
- von Beseler, 
Generał piechoty, 

. Powyższe rozporządzenie nabiera mocy 
dniem 1-go lutego 1916 r. dla okręgów: Łóc 
kiego, Łaskiego i Brzezińskiego. ©, «1. 

~ Łódź, dn. 31 stycznia 1916 r. 

Cserasko-Niemiecki Prezydent Policyf, 
| von .Oppen.. 


gor BĘ 
' £=waftg 


szampony Atak 


OBWIESZCZENIE. 


Wyrokiem Cesarsko - Niemieckiego Są 
Okręgowego w Łodzi z dnia 15 lipca 1915, s 
zano na śmierć poddanego rosyjskiego tkac 
Władysława Wielebińskiego z Pabjańic, 
morderstwo i rabunek. śe s. 

Wyrok spełniono dziś rano o godz. 7 min. 
45 przez rozstrzelanie. . ooo ca 
Łódź, dnia 31 stycznia 1916r. 73 

- Gubernator wojskowy: 
3 j Barth, 


genera 

; — OBWIESZCZENIE. 

W prywatnej korespońdencyi 

w obrębie Generalnej Gubernii Wars 
i z Niemcami, dozwolony będzie. od 
1916 r, pierwotnie na próbę, języ 
mianowicie tylko dla pocztówek. DI 
jest dozwolony, jak dawniej tak i teraz, 
język niemiecki. | 
Cesarski Urząd. Pocztowy w Ło 

| haga 


OGŁOSZENIE. - 


Dla właścicieli bud. sprzedawczych z n 
Łódki, którzy wobec rozporządzenia Cesars 
Niemieckiego Prezydyum Policyi zmuszeni 
takowe z dniem 1 marca r. b. opróżnić, Mag 
strat ma do wydzierżawienia na przystępn 
warunkach, różnego rodzaju budy  sprzedaw 
cze. | , Bah j 

Właściciele bud z nad Łódki, którzy ży 
sobie uwzględnienia swych warunków przy. 
wej dzierżawie, zechcą zgłosić się piśmien 
do Magistratu do dnia 14-go lutego r. b., g 
też dowiedzieć się mogą o bliższych warunka 
dzierżawy. l N | 
Łódź, dn. 31-go stycznia 1916 r. 

> Magistra 
 Schoppe! 


_ OBWIESZCZENIE. 


Wbrew mojemu rozporządzeniu z dn. 
czerwca 1915 r. prowadzi się handel chle 
wemi i mącznemi kartami. 

Pod literami c i d podaję jeszcze raz 
ści tego rozporządzenia, mianowicie $ 6 i 
do wiadomości. Przekroczenia będę więc sło 
sownie do $ 7 surowo karać, © * 
| $6 

Wzbronionem jest: „5 

c) prowadzenie handlu chlebowa kate 
tami, oraz chlebem i mąką, supiode 
mi na karty chlebowe; - | ZA 

d) bezpłatne oddawanie kart <) 
wych lub części takowyc 


Przekroczenia przeciwko temu. rozporz 
dzeniu lub przeciwko porządkowi wykonaw 
czemu, wydanemu stosownie do $ 5 karag 
będą grzywną do 5,000 rb. lub więzieniem 
6 miesięcy. Karę ustanawia Prezydent P 

|. Łódź, dnia 30 stycznia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Poli 
w. Oppen 


Kiia aaa 1 H Warszawie. 


Warszawy upoważnił wobec tego naczelnika 


amilieyi do skompletowania personelu i przed- | 
stawienia listy do zatwierdzenia przez zarząd | 
miejski, poczynając od. pomocników | komisi- 
rzy. Niższe szarże, Ł j. przodowników i posie- 
runkowych przyjmuje naczelnik miley ko 


munikując listę zarządówi miejskiemu do wia- 
'domości. Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
miejskiego przyjęto proponowane normy wy- 


jącej wysokości: naczelnik milicył = 4,200 rb., 
dwaj jego pomocnicy — po 8,600 rb., komisarz 


miteta i 
| warzystwa z całego Królestwa Polskiego pod 
Ks. Fr. Radziwiłł, na naczelnik milicyi miej- P wzewodn 

skiej, ” przedstawił na posiedzeniu zarządu Bi 
miejskiego szereg zasad, na jakich ma być zom | 


. ganizowana: milicya miejska. Zarząd stol. m. pat nad y projektom 1 Bonk aa jego, 


Toż rozpoczętych obradach orólne- 
s wade T. K. Z. wzięli w ich t- 
adre dze głównej dyrekcyi, radcowie ko- 
i prezesi 1 poszczególnych dyrekcyi To- 


etwem Włodzimierza ks. Czetwere 


Opieka nad gmachami rządowymi. 

Z dniem 25 stycznia r. b, prezydyum po 
Heyi niemieckiej objęło pod swój zarząd gnia- 
chy rządowe w Warszawie. Do powyższego 


| terminu gmachy te znajdowały się w zawia- 
| dywaniu specyalnej komisyi, wyłonionej przez 
| Komitet Obywatelski i pełniącej swe obowią- 


— isarza | 
2,400 rb. 1 mieszkanie, pomocnik komisarza | tworzone przy milicyi miejskiej pod przewo- 


|dnietwem  eks-komendanta Slraży Obywatel- 


— 1,800 rb., podmiejski komisarz — 1,800 rb., 


jego pomócnik — 1,500 rb., przodownik star- | 


szy — 1,200 rb., mł 
kowy — 600 rb. 
Na urządzenie biura głównego milicyi 


odszy — 300 rb. posterun= 


2,400 rb. i dodatek na mieszkanie, sekretarz— 
1,800 rb. 7—8 urzędników z pensyami—1,800 
br, 1,200 rb. 1 000 rb. Ponieważ do głównego 
biura wpływać będzie po 300 protokułów 
dziennie, przeto naczelnik milicyi proponuje 
utworzenie wydziału prawnego, którego człon- 
kowie otrzymywaliby po 1,800 rb. każdy. Pro- 
jekt ten przekazano komisyl. 

Członkowie Straży miejskiej narazie nie 
otrzemają żadnego umundurowania i będą 
mieli takie same opaski, jak Straż Obyw., tyl- 
ko z dodatkowemi dwoma literami M. M. (mi- 


- przewidywane są wydatki: naczelnika biura | 


| zki hanarowo, 
nagrodzenia dla członków milicyi, w hastępu- | 


-Kary administracyjne. 
- Biuro kar administracyjnych ma być | ü- 


skiej, adw. - Stanislawa Popowskiego. Kary 
będą wymięrzane za przekupstwa i wykrocze- 
nia sanitarne, tudzież za niestosowanie się do 
przepisów przemysłowych i handlowych. 


Przejechany na śmierć. Wczoraj przed potud- 
niem G6-lelni felczer, Antoni Rychier, przechodząc 


"przez tor kolejowy z Targówka ku rogalce Radzy= 


mińskiej nie zauważył nadbiegajacego pociągu. U- 
derzony przez lokomotywę, wpadł pod jej koła, 


na. miejscu. 
Zaczadzenia. Pogotowie Ratunkowe wżywanó 


| wczoraj ś-krotnie do wypadków zaczadzenia. Na 


licya miejska). Natomiast od 1 kwietnia Straż | 


miejska ma otrzymać umundurowanie, składa- 


jące się z czapki „maciejówki” i granatowej | 
curtki „ułanki”, 


Kronika warszawska, 
Korespomieneya polska. 


Na poczcie głównej w Warszawie wywie- 


" szono zawiadomienie następującej treści: 


szczęście, za każdym razem szybka pomoc urało- 
wała zaczadzonych od poważniejszych następstw. 
"Teatr i muzyka. 
"W teatrze Wiclkim dziś przedstawienie bale- 
towa: „Karnawał dziecięcy”, 2-gi akt „Pana Twar- 


| dowskiego” i „Wieszczka lalek". 


-.futra pierwsze przedstawienie wznowionej © 
pery Verdiego „Bal maskowy”, z udziałem gościn= 


| nym p. Margot-Kaflalówny w roli Ameli Dochód 
| z przedstawienia jutrzejszego przeznaczony jest na 


rzecz chórów opery. 
W Rozmajtaściach dziś popołudniu dramat hi- 


| storyczny Bośniackiej „Obrona Częstochowy”, Po- 


„Dla prywatnej publiczności w obrębie | 


Gen gralnego Gubernatorstwa Warszawskiego- 
.1 do Niemiec jest od dnia 1-go lutego 1816 


Pierwsze listy z części Królestwa Polskie- 
go, okupowanej przez wojska austryacko-wę- 
gierskie, nadeszły już wczoraj do Warszawy. 

dsty są pisane po polsku. | 


Wskrzeszenie Macierzy Szkolnej. 


; zaś, jak dotąd, pisane być muszą po nie- 


= p. na próbę korespondencya w polskim jẹ- | | | 
| dozwolona, lecz tylko na pocztówkach. | - py stale 


czylek o godz. Bej. 
Wieczorem „Tamten“ Gabryeli Zapolskiej. 


Pierwsze przedstawienie „Rewizora” Gogola, z 
udzialem pp. Kamińskiego i Frenkla, odbędzie się 


- Do słalego personelu teatru Rozmaitości zali- 


| czony został p. Karol  Adwentowicz. 


Teatr Polski daje dziś I jutro w dalszym ciągu 


| „Kordyana” Słowackiego. 


poważnych zadań, spadających na społeczeń- | 


stwo w zakresie rozciągnięcia opieki i nie- 
Bienia pomocy szkolnictwu polskiemu, poru- 
szono myśl wskrzeszenia Macierzy szkolnej. 
Odpowiedni projekt ma być niebawem 
opracowany. 
W sprawie podatkowej. 
Ogłoszono rozporządzenie, dotyczące insty- 


tucyj finansowych, które według prawa ro- | 


gyjskiego obowiązane są do składania pi 
blicznych sprawozdań, aby w ciągu 2-ch ty- 
godni przedstawiły kasie podatkowej przy 
prezydyum policyi niemieckiej wszelkie dane 
dotyczące stanu ich interesów, a to celem po- 
brania wszelkich przypadających od tych in- 
stytucyj podatków. - 


Pożegnanie strąży obywatelskiej. 
„ W uzupelnieniu sprawozdania o ostatnim 
dniu straży obywatelskiej zaznaczyć należy, 


iż w poniedziałek wieczorem milicyanci po- | 


Irina popołudniu baśń Masterlincka „Niebieski 


| Teatr w ogrodzie Saskim daje jeszcze trzy razy 
larsą M. Tatarkiewicza „Papa papy“. 
W sobotę pierwsze przedstawienie krotochwi- 


II f: R „t laing e 
Pisma warszawskie donoszą, że wobec | © Witolda Zmorskiego p. t „Książę Maori 


"W teatrze Nowości dziś operetka „General Hie 
zarów” z p. Redo jako Morieem Rejwachem. 


Teatr Mały. Dziś o godz. 4-ej setne przedsta- | 


wienie sztuki „Kościuszki pod Racławicami". 
Dziś i jutro wieczorem dramat sensacyjny „U- 
rzędowa Żona”. 
W próbach „Kraj“ 
W Filharmonii dziś w południe recital planb 


| sty Zbigniewa Drzewieckiego. 


iaaa aS 


- Siedice, 


(życia ekonomiczne n miasta, «Ruch w ine 
styłucyach rolniczych i finansowych. — Życie 
| towarzyskie). 
- Styczeń 1916. 
W zeszłej korespondency! mojej. nakre- 


| Silem ogólny obraz życia Siedleć za okres 
| czasu wojny. Zaznaczyłem w zakończeniu, że 
| życie to obLecnie powraca — pozornie przy- 


szczególnych okręgów zebrali się na wspólną | 
uczię, która miała nastrój wielce uroczysty. | 


Wygłaszano mowy dziękczynne do komisarzy 
i śpiewano pieśni. 


| oanenccj 


o monopol na koning. 

wi» omo, przedsiębiorca Eberlein 
zarządu miejskiego z propoży eya 
, monopolu na ubój koni i sprze- 
f A to celem zmniejszenia spoży- 
zdaniem przedsiębiorcy, grozi wy- 
koni w kraju. Obecnie do zarzą” 
' 'ego zgłosiło sie jeszcze dwóch przed- 
siębioreów, którzy, występując do konkuren- 
cyi z pierwszym, dogodniejsze dla Easy miej- 
skiej proponują warunki, 


sprzedaż jarzyn. 

4 -rodniczę Warszawskie 
zwióciło się do aanas miiejsklege z prośbą 
o wydzierzawienia Stałych placów na sprze- 
daž jarzyn w okolicy l  Terotalimekioj lub | 
ul Pokornej. e 


najmniej — do normalnego łożyska. 

Przypatrzmy się leraz zbliska temu życiu. 
Zajrzyjmy do naszych instytucyi, w któ- 
rych oguiskował i ógiiskuje się ruch finan- 


|sowy, a więc ten najlepszy wskaźnik życia 


miasta | okolicy wogóle. 
Siedleckie Towarzystwo Kredytowe Ziem- 


| skie, skupiające w sobie I odzwierciadlajace 


gia rew iwa sc, 


życie większej własności ziemskiej, ad suwa 
wojnę chociaż nie bardzo dotkliwie, ale ją 
odczuwa w każdym bądź razie zupelnie wy: 
raźnie. 

Obywsiele ziemscy potrochu płacą raty 
kredytowe, ale tylko potrochu. Najlepiej pła- 
cą powiaty sokałowski, węgrowski i siedle- 
cki; najgorzej — konstantynowski I włodaw= 
ski. Większa lub mniejsza wypłacalność uza- 
leżniona jest oczywiście przedewszystkiem od 
stopnia zniszczenia majątków, Otóż powiaty 
konstantynowski i włodawski są zniszczone 
najbardziej. 

Po za łem o życiu swych członków Dy- 


rektya Towarzystwa Kredytowego Ziemskie- 


go w Stedlesćch wie dog? mało, a ło % powo- 
du bsrdzo utrudnionej komnaikacyi, unie- 
możliwiającej częste «= 
ZAJ = odwioczania Siedlec. 


Jutro „Ostatni z Jagiellonów" Lucysna Rydla. | 


a 
: 


które go poszarpaly. Nieszczęśliwy wyzionął ducha l 


jak to bylo  daiyche | 


właściwymi produktami. rolnymi. 


Druga instytucja — zrowu ' zwierciadłó 

życia i ruchu wśród własności rolnej — Sie- 
dleckie Towarzystwo Rolnicze poznało skutki 
wojny w całej pelni. 
- „Obroty Towarzystwa Rolniczego w obec: 
nej chwili spadły do minimum, przedewszyst- 
kiem wskutek ogromnie utrudnionego, a nie- 
raz nawet zupełnie uniemożliwionego handlu 
Z konie- 
czności więe musialo Towarzystwo Rolnicze 
chwycić się handlu artykułami innymi, nie- 
jednokrotnie niemającymi nic wspólnego z 
rolnictwem. 

Dla dobra swych członków i stalych kli- 
jentów, założyło Towarzystwo Rolnicze hur- 
towny skład nafty, choć obecnie, wobec dot- 
tkliwego braku tego produktu z jednej stro- 
ny, z drugiej zaś — wobec niebywałej przed- 
tem jego drożyzny — i ta gałąż handlu rozwi- 
ja się dość słabo. 

W czasie działalności Siedleckiego Komi- 
tetu Obywatelskiego nawiązało Towarzystwo 
Rolnicze stały kontakti z sekcyą żywneściową 
Komitetu, pośrednicząc w zaopatrywaniu mia- 
sia w produkty pierwszej potrzeby. 

Tak samo, jak Dyrekcya Tow. Kred. 
Ziemskiego, Towarzystwo Rolnicze utraci'a 
laczność ze swymi członkami z dalszych oko- 
lic wobec trudności komunikacyjny ch. 

W obrotach finansowych najpoważniejszej 
w Siedlcach instytucył o tym charakterze — 
Siedleckim Oddziale Banku dla Handlu i Prze- 
mysłu w Warszawie — można rozróżnić parę 
okresów. 


sierpnia do października 1014 r. ~- Bank od- 
czuł zupełny zastój w obrotach. Od paździer- 
nika zaś aż do okunacyi Siedleć, a więc do 
połowy sierpnia 1915 r. ruch w Banku wzmóg 
się znacznie Wywołało ten objaw dodatni 
ziawienie się na gruncie siedleckim  szłabu 
frontu. 

W zeszłej korespondencyi wspomniałem 
już o dużych obrotach, dokonywanych przez 
niezbyt liczących się z groszem sztabowców. 


| Obroty te — oczywiście -— znajdowały echo 


w Banku. I, choć istniało moratoryum, kupcy, 
którzy robili naogól złote interesy, regulowa- 
li swe zobowiązania. 

Po zniesieniu moratoryum, óbecnie regu- 


gdyż ruch handlowy w mieście zamarł pra- 
wie zupelnie. Ci, którzy przedtem zarabiali 
dużo, obecnie żyją z zarobionego w poprzed- 
nim okresie grosza; zaś ci, których zarobki 
przedtem były niewielkie (drobni sklepika- 
rze) — teraz zaledwie wegelują tylko. 

Za czasów rządów rosyjskich podwaliną 
handlu w Siedlcach była znaczna produkcya 
obuwia, mającego stały rynek zbytu w Rosyi. 
Obecnie — rzecz prosta — ta podstawowa ga- 
łąż handlu odpadła całkowicie. Kryzys ekono- 
miczny miasto odczuwa w całej pełni, a więc 
odczuwa gò i Bank. 

Od 12 sierpnia do 18 listopada (czas ożye 
wionej działalności Komitetu Obywatelskiego 
w Siedlcach od chwili okupacyi) Bank finan- 
sował wszystkie tranzakcys sekcyi żywnościo- 
wej, udzielając Komitetowi wszelkich potrzeb- 
nych kredytów. 


ści właścicieli nieruchomości w Siedlcach. 
Właściciele ci procentów  hypolecznych nie 
pinea wcale, bo nie mają czem płacić. Wiek- 
szość mieszkań wolnych zajeta została przez 
władze okupacyjne — pozostała cześć albo stol 
pustkami, albo też nie przynosi żadnych do- 


chodów, wobec niemożności płacenia komor 


nego przez lokatorów. 

To, co powiedziałem wyżej o działalności 
| obrotach Siedleckiego Oddziału Banku dla 
Handlu i Przemysłu w Warszawie, powtórzyć 
mogę i o Siedleckiem Towarzystwie Wzajem= 


| nego Kredytu z tym tylko dodatkiem, że To 


warzystwo ło udzieliło posesył swej na szpi- 
tal miejski po zajęciu gmachu właściwego 
szpitala przez władze wojskowe. 

Drugie (tak zwane „handlowe”) Towarzy- 
stwa Wzajemnego Kredstu zawiesiło wszelkie 
operaćre. Zawiesiło też dzialalność swą 
chrześriiańskie Towarzystwo pożyczkowo-o8z- 
czędnościowe, które be:* ośrednio przed wej- 
ściem do miasła wojsk niemieckich spake 
walo swe manatki i z wiekszoscia członków 
zarzndu przeniosło się gdzies, do Rosi. 

Wyniosła się także z Siedlec z calem rba 
dem zarzedu Siedłeckhiegn, Towarzystwo Kee 
dytowe miejskie, co już jest czynem nia ipi- 
ko dziwnym, ale i karrzodnym. 

: Ruch towarzyski, który nigdy w Siedl- 
cach nie odznarzał sie ożywieniem, teraz pra- 
wie że nie istnieje. O koncertach, odczyłach, 
przedstawieniach, których przediem bywała 
skoro — obernie ani siechać. Organizowan: 
by! wprawdzie ohchód listopadowy, ale z przy- 
czyn niezależnych od organizatorów nie da- 
szedł do skutku. 

Jedyne ognisko ruchu towarzyskiego =- 
Towarzystwo muzyczne, urządzające przed 
wojną częste poranki i wieczory muzyczne, w 
roku ubiegłym ograniczyła się jedynie do 
„herbatki sylwestrowej” w skromnym bardzo 
zakresie. 

1 niż dziwnego, że brak Siedlicom uciech, 
bo me uciechy zaprzątają terar umysły siedi- 
ZAIL 


Po wybuchu wojny bezpośrednio — od 


lowanie zobowiazań zmniejszvľo się znacznie, | 


Najgorzej przedstawia się sprawa płatno- | 


aan 


A ; a s e. 
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Nowe poczty. 
W Granicy i w Strzemieszycach urządzono 


| nowa austryacko - węgierskie oddziały poe 
ezłowe. 


Z ruchu: wydawniczego. 


„ięryk Polski”. Po długiej przerwie, spowo- 
dowanej wypadkami wojennemi, postanowiła re- 
dakcya „Języka Polskiego” wznowić wydawnietwo. 
Dobrze znany miesięcznik, poświęcony sprawom 
czystości i rozwoju naszej mowy ojczystej, pozo- 
stanie nadal pod kierownictwem p. Romana Zawi 
lińskiego I profesorów uniwersytetu Jagiellońskie 
go, d. Łosia, K. Nitscha, Jd. Rozwadowskiego i M. 
Rudnickiego. Postanowiono zaapelować do uczonych 
Królestwa o wydatniejsze niż dotychczas współprae 
cownictwo. Świeżo wydany zeszyt grudniowy o por 
trójnej objętości, przedstawia się nader zajmuja 
co. Sekretarz polskiego „Archiwum wojennego’. ek 
nogral i sociolog, D. Jan Bystroń ogłasza aktualna 
uwagi na temat „Granie językowych. politycznych 
i narodowych". O odrebnościach ałownikarskich 
Wielkopolski pisze wybiiny historyk  szkolniciua 
polskiego p. A. Danysz, uzupełnienia zaś, oraz pa 
raleje z Warszawy i Krakowa, dołącza do tego ar 
tykułu prof. K. Nitsch. Ciekawe obserwacys, zs 
czerpnięte z dziejów stylu polskiego, pióra prol 
Jana Łosia, etymologiczne wywody prof. M. Rus 
dnickiego i przyczynki do nazw dawnych tańców 
polskich dr. SŁ Wędkiewicza — dopełniają boguiej 
treści zeszytu. 


ROZPORZĄDZENIE. 


| ooocó cd 


Kto przedsiębierze wykonywanie, bez 
piśmiennego zlecenia wladzy wojskowej, za- 
opatrzonego w pieczęć lub wycisk pieczęci I 
podpisanego podług przepisów 


1. pieczęci lub odcisków pieczęci, oraz 
napisów odnoszących sią do władz 
wojskowych, 

2. druków do wojskowych paszportów 
urlopowych, 

$. druków dla wojskowych świadectw 

na jazdę, 

albo wydawanie poza kómpetencyą  służbo» 

wą, za pieniądze lub bezpłatnie przygotowa» 

nych już przedmiotów tego rodzaju lub odei 
sków. pieczęci wymienionych pod 1, komuś 
innemu niż władzom, ukarany będzie 5 lata: 

mi więzienia, o ile podług ogólnych praw 

karnych nie zasłużył na karę wyższą. 
Rozporządzenie obowiązuje natychmiast. 


Warszawa, dnia 20 stycznia 1910 r. 


Generał-gubernator 
podp. | A Beseler. 
OBWIESZCZENIE, 
tyczące się wpłacania skarbowego podatku sd 
mieszkań w Warszawie I na Pradze, 
Niniejszem wzywa się wszystkich posiada: 
czy mieszkań Warszawy i Pragi, wlaścieleli lub 
lokatorów, do wniesienia do Kasy Podatkowej 
Cesarsko-Niemieckiego Prezydyvum Polieyi nie- 
zapłaconego dotychczas lub tylko wpłąconego 
częściowa podatku od mieszkań za rok 1913. 
Wplata odbywa się kolejno podług ulis 
a mianowicie: za mieszkania, połofzne przy ue 
licach, których nazwy rozpoczynają się litera- 
mi: 
Warszawa: A—C iN do 31 stycz. 1918 n 
D, E, Oi P od 1 do 16 lutego 
F, G, R, i Tod ii da 20 
H.Ji1S ad 21 do 20 
K,WiZoed i do 10 marca 
I, Mi 
Praga od ti do 20 marca IPIG s 
Przy wplacie należy przedsławić wezwa 
nia, kwity na dotychczas zapłacony podatek, 
umowy pamu [h p. 


Ło 


W razie niezapłacenia w elsgu aznacno= 

nych terminów, nakładana *olaje kara w wye 

sokości pół proce. od podalku za každe zaczęle 

pół miesiaca. 

Podatek I kara zostają następnie przemut 

sown šricgane. 

Za nlenbeemrh whasciciell mierrzkań po | 
datek winien bé ulszczany przez ich zastęp 

ców. 

CL którre podatek esikowiele zapłacił 

winni przedziawić kasie podatkowej adneśne 

pokw.towanie. 

} ca podatkowa runjduje się na parie 

rze Ce uska.Niemieckiego Prer dium Policy. 

(Ratusz, Plae Teatralny 160 w poptredniw 

pomiesrczeniu biura adresowego. 

( (Godziny kasowe są: w dni powszednie od 
81 pół do 12 i pół przed południem. 

W celu szybszego załatwiania interesan- 
tów wzywa się publiczność do wplacania na- 
leżności juź w godzinach rannych, 


Warszawa, ii stycznia 1916 r. 
Prerydeni Peliepi. 
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ia stra myn salaki. 
` Posef do Dumy, p. Jerzy tlościeki, aale 
„w gazelach petersburskich pochód naszych 


wyguańców, wypędzonych przez administra- 
cyę rosyjską ze swych siedzib i guunych wśród 


< nędzy, wśród rozpaczy, w nieznane strany, na 


wschód, by pod Uralem lub na Sybirze zalude 


- Biali pustynne okolice. Ktokolwiek widzial ten 


straszny szlak, którym szli nasi wygnańcy-mę- 
czennicy, ten ze zgrozą zawsze widuk ów 
wspominać musi, 


„Oto jeden z ustępów z opisu posła Goście- 


kiego: 

Wielkim traktem na Slonim, Prużany, 
Muck, Bobrujsk, ciągnęła na wschód główna 
fala wygnańców. W miarę przesuwania się li- 
nii działań wojennych na zachód od Bugu l 
Nienma fala ta rosła I potężniała 
nowych mas wypchniętych z siedlisk polskich. 

- Obok ludności z Sandomierskiego, Radom- 
skiego, Puław, Warszawy, obok podlasiaków, 
kurpiów, łomżyniaków i poważnych Litwinów 
z Suwalszczyzny, szła ta zwarla masa ludzi z 
gubernii wileńskiej, grodzieńskiej, mińskiej, 
unosząc z kraju ojczysiego wspomnienia 
zgliszcz, ruin i popiołów, nie wiedząc dokąd 
idzie, gdzie będzie kres tej tułaczej wędrówki, 
rezbila, zbolala, ogłuszuna ogromem nieszczę: 
ścia i krzywdy. 

Masa wygnańców na przestrzeni dziesiąt. 
ków wiorst zalala trakt szosowy zwarią ławą 
satek tysięcy głów ludzkich, wozów, koni i 
dla, zalała przylegające do traktu wioski, fol- 

warki I osady, szukając chciwie niezbędnego 
dia ludzi pożywienia, paszy dla koni i krów. 
W miarę posuwania się na wschód fala ludzka 
malała, kurczyła się i zwężała. Jedni, nie mo- 
gae dość szybko iść naprzód, pozostawali w la- 
sach i byli zagarnięci przez armię niemiecką, 
część zdołała znależć dach i pracę w mniej od- 
ległych od linii froutu okolicach, inni znów 
wsiadali po drodze na kolej, sprzedając za 
bezcen, lub porzucając na laskę losu konia i 
wóz, inni wreszcie nia zdołali przetrwać tru- 
dów tułaczki i padali z wycieńczenia I wyczer- 
pania, głodu lub chorób, znajdując spokój w 
piasku mogił przydrożnych. 

Wygnańcy szli na wschód niechętnie i po- 
woli, zalegając często po okolicznych lasach, 
nadsłuchując pilnie, czy zmienne koleje wy- 


padków wojennych nie pozwolą im pozostać | 


na miejscu, nie pozwołą zawrócić do opustczo- 


nej ziemi ojczystej, Gdy w pierwszych dniach | 
| września stanąłem w. rozrzuconym nad brze 
giem Berezyny Bobrujsku, spotkalem tam je- - 


szcze znaczną liczbę wygnańców z Krółestwa, 
którzy przecież już przed dwoma mięsiacami 
przekroczyli granicę... Kongresówki. 


piętnasłu tysięcy ludzi, 
po okolicznych lasach — a w tej liczbie wy- 


gnańcy z Królestwa Polskiego stanowili około | 


20 procent. Dwa tygodnie przedtem około Bo- 
brujska obozowałe przeszło 100,000 ludzi. 


i 


Śr. Józef Milewski. 


Przed kilku dan podaliśmy wiadomość 
s śmierci jednego z najwybilniejszych współ- 


szesnych polityków i ekonomistów polskich, 
Józela Milewskiego, członka Akademii Umie- 
jęlności i profesora honorowego uniwersytetu 
Iwowskiego. Opuszczając Lwów w roku ze 
szłymm, Rosvanie zabrali w charakterze zaklad- 
aika  powieźli nad Dniepr ś. p. Milewskiego, 
słóry we Lwowie zajmował wysoce odpowie- 
tzialne stanowisko dyrektora Banku krajowe- 

Ś. p. Józef Milewski urodził się w Pozna- 
miu w roku 1850, jako syn Witolda, radcy re- 
gencyjnęgo szkolnego, a późniejszego prezesa 
rady nadzorczej Banku Przemysłowców. Po 
adbyciu gruntownych studyów ekonomicznych 
w krakowie, Berlinie i Lipsku, osiadł w. gro- 
dzie podwawelskim, gdzie objął katedrę eko- 
aamii politycznej I skarbowości na wszechnicy 
Jagiellońskiej. W roku 1906, powołany na sta- 
mowisko dyrektora Banku krajowego we Lwo- 
wie, usunał się od wykładów, oddając calko- 
wicie bogalą wiedzę swoją tenretyczną na "o 
wzeby praktycznej służby publicznej. 

Nie obea była ś. p. Józefowi Milewskiemu 
szeroka działalność polityczna: w latach 1804 
de 1000 posłował do parlamentu wiedeńskie- 
ge, od roku 1000 zaś sprawował godność posła 
aa sejm krajowy. Biorąc udział czynny w pra- 
sach obu tych ciał prawodawezych, & p. Milew- 


ski potrafi] zjednać snbile szacunek powszech- | 


ny dia swej wiedzy głębokiej i pracy niepożye 
tej, której dowody oczywiste składał, czy to 
jako członek wielu komisyj, czy to jako wielo- 
łstni referent budżetu. 

Ś. p. Milewski położył również zasługi 


alezapomniane dia Towarzystw rolniczych: 


krakowskiegn 1 twowskiego. 

Polska sauka ekonomiczna przez śmierć 
$. p. Józefa Miłewskiego ponosi stratę bolesną. 
Zmarły nezany słynat iako doskonały znawca 
kwestei monetarnej, tej galesi wiedzy, która 


-pie byja u nas uwzględniana nale życie. Poza 


.galym szerogiem prar samodzielnych w r. 2003 
"przystąpił, wespół z $ p. Włodzimierzem Czer- 
kawshim d3 wydawnictwa dziela dwutosowe. 


;,ga p. L „Polilysa ekouonuczna”. W dziele ium 


dopływem | 


Były to- 
jednak tylko tylne -struże tej armii wygnań- | 
tów, zreszią dość pokaźne, bo liczące około | 
rozłożonych obozami | 


"donna", 
| go (typy górali + Zakopanego), Wł. Tetmaie- 
| ra, Machalskiego, Ostrowskiej, Tondosa, Ja- 


ś. p. Milewski z sumiennością szczególną i mR 
wstwem gruntownem podjął się oprinowanti | 


polityki monetarnej, kredytowej i agrarnej, 


Przed trzema laty niespołca zmarł w Kra- | 


kowie współautor wiełce pożytecznego dzieła 
$. p. prof. Włodzimierz Czerkawski. Obecnie 
znów za nim schodzi do mogiły wieloletni to- 
warzysz pracy, é. p. Józef Milewski. 


Wśród licznych prac, napisanych p 


zmarłego, zdobyła sobie żaslużony rozgłos 


przedewszystkiem wydaua przed dwoma laty 
we Lwowie książka p. t. „Zagadnienie polityki 


narodowej”. Poza tem $. p. Józef Milewski na- 
pisał: „Zadania narodowej oświaty”, „Społecz. 
ne zadania obecnej chwili* (w r. 1906), „O 
kwestyi socyaluej', „Zdobycze i iluzye postę- 


pu“, Ogłosił też znaczną liczbę rozpraw wo 


sprawach gospodarczych i spolecznych pre: 
ważnie w Ea Polskim» = 


Naboieistea p: do W 1 a w tomie mi 


Pod PASA a czytamy w 
gazetach petersburskich, że biskup. mohylow= 


ski, ka. Cieplak, rozesłał duchowieństwu swej 


archidyecezyi okólnik treści następującej: „W 


| celu niesienia pomocy religijnej wignańcam- 


katolikom wydelegowałem szereg kapłanów 
do miejscowości najbardziej przez wygnańców 
zaludnionych. Wskutek jednak zbyt ograniczo- 


nej liczby, a czasem i zupełnego braku świą.. 


tyń katolickich w guberniach wewnętrznych, 
kapłani w wielu miejscowościach spotykają 
się z trudnościami w wykonaniu swej misył. 
W celu tedy usunięcia tych trudności minister 
spraw wewnętrznych upelnomocnił gubernato- 
rów do udzielania pozwałeń w miejscowo: 
ściach czasowego skupienia katolików, w wa 
runkach nadzwyczajnych, nie cierpiących zwło- 
ki, ea otwieranie czasowych kaplic, które, nie 
nosząc zewnętrznej cechy kościołów, są jednak 
niezbędne dia zaspokojenia religijnych po- 
trzeb katolików=wysiedleńców. Przy tem mini- 
ster wyjaśnił, iż pozwolenia te, wywołane 
zbiegiem nadzwyczajnych okoliczności, mają 
dvyć wydawane tylko na czas trwania wieksze- 
go skupienia katolików w danej miejscowości, 
w każdym zaś razie nie dłużej niż do czasu u- 
kończenia działań wojennych i zawarcia poko- 
ju. W razie zaś, gdyby i po ustąpi: g'u nadzwy= 


| ezajnych okoliczności łatniała rat.zeba pozo- 


stawienia takich kaplic w danym rejonie, 080- 
by zainteresowane będą musiały wyjednać na 
to apesyalne pozwolenie ministra, zgodnie z 


| paragrałem 134 ustaw obcych wyznań i ukazu 


cesarskiego w sprawie utrwajenia zasad tole- 
rancyi religijnej" R 


a dydia Palaki akiw y palm 


Dr. M. Orlowski żenia do „Kuryera 


| Lwowskiego” następujące wiadomości: Szko- 
ła polska ludowa i wydziałowa, do której ucze- 


szczało w niiesiącach jesiennych 120 dzieci, zo 


| stała z dniem 1 stycznia zamknięta, a dzieciom 


wydano świadectwa półroczne. Powodem zam- 
knięcia szkoły stało się powolanie zajętego 
przy niej nauczycielstwa do kraju. Zamknięe 
gie szkoły pozbawiło całą rzeszę dzieci pol 
skich możności nauki w polskim języku — na 


| razie zapobiegają jeszcze temu prywatne kur- 


sy, zorganizowane przez kilka energiczniej- 
szych jednostek z pośród nauczycielstwa, chwi- 
lowo jeszcze da kraju nie powolanych. 


Znany przyjaciel Polaków, p. Franciszek 


„Hovorka, urządził obok swej księgarni wysta- 
„wę artystyczną na dochód Czerwonego Krzyża. 
| Znalazło na niej pomieszczenie między innemi 
| też kilkadziesiąt obrazów polskich malarzy o 
| statniaj doby. Wybilają się Augustynowicza o- 


braz „Zaloty góralskie" i VI Hoffmanna „Ma- 
Sporo też jest obrazów Rembowskie- 


nówskiej, Karszniewicza i innych. Z polskich 
zabytków artystycznych dawniejszej doby naj- 


| lepsze są dwie empire'owe statuetki Larmina, 


przedstawiające Kościuszkę i Poniatowskiego. 
Na stolach } w szatach wyłożone są pamiatki 


| dotyczące stosunków czesko-polskich | dzia- 


łalności p. Hovorki na tem polu w ciagu ostat- 
nich lat czterdziestu , Widzimy tu więc sporo 


medalów pamiątkowych, odznak į zbiorowych 


fotografii rozmaitych zjazdów, wręczonych p. 
Hovorce w Polsce darów honorowych, a wre- 
szcie stosy fotografii, przeważnie zaopatrzo- 


nych w serdeczne SmOR nieraz już pożół- | 


kłych ze słarości. 


Przeglądając ono archiwum, znajdsieiny, 
zaczynając od Kraszewskiego i Sienkiewicza, 
fotografie calego szeregu polskich literatów, 
artystów, polityków i publicystów, z którym 


| p. Hovorka miał sposobność zatknąć się w cza- 


gie swej działalności, oraz mnóstwa polskich 
artystów | artystek dramatycznych | opero- 
wych, jacy różnymi czasy występował. pościn- 
nie na scenie Narodnego Divadla. W ostatnim 
miesiącu zwiedziła wystawę p. Hovorki tilka 
zbiorowych wrolerzek polskich, eprowadza 


nych i Pelmawany ch bardzo gościuuie przez 


gospodarza. 


Petersburskiego komitetu 


| przypomnieć. 


p 7 życia kos 
Liam u fe. 


Dzienniki kijowskie powtarzają sa — 
„Sibir“ co następuje: „Wielu z wygnańców ga- 
licyjskich Polaków, Rusinów: 1 żydów, znajdu» 
jących się obecnie w powiecie jenisejskim, za- 
brane wprost z ulicy w letnich ubraniach, w 


zniszczonej przez tułaczkę bieliznie. Są wśród 


nich kobiety, zgrzybialł starcy i chłopcy 12--13 


z nich, jako zesłańcom administracyjnym, nā- 


* leży się zapomoga skarbowa — 3 rb. miesięcz- | 


nie, lecz nie jest ona wypłacana. Wygnańcom- 
żydom przychodzi ż pomocą wydział irkucki 
żydówskiego., A 
więc choć ciężka jest sytuacya wygnańców-ży- 


dów, jednak otrzymują oni jaką taką pomoce, 
daleko gorsze, a nawet wprost bez wyjścia jest 


jednak położenie wygnańców-Polaków. Zdani 


są oni na łaskę i PARY losu. (WAT). 


- Litwor LEJ nie HOMO, 


Gazeta litewska „Rygas Garsas“ wskazite 
je w artykule p. t „Co robić dalej", że wszys- 
cy Litwini-wygnańcy myślą tylko o tem, jakby 
najłatwiej wrócić do kraju. Nie należy temu 
przeszkadzać, Trzeba za przykladem Rolaków 
szykować powrót. Dziś już staje się jasnem, 
że wysiedlenie włościan powoduje fatalne 
skutki. Na Litwie iw Kurlandyi dö wsi i 
miasteczek napłynęli inni na opuszczone miej- 
sca I zagarnęli handel. Litwinom trudno bẹ 
dzie ich teraz wyprzeć. 

Inne pismo litewskie „Naujoji Lietuwa" 
zamieszcza kopię listu posła Januszkiewicza 
do wiceministra ks. Wolkońskiego i zamiast 
odpowiedzi resolucyg władz odnośnych, od- 
rzucającą starania o pozwolenie na powrót wy» 
gnańców do kraju (WAT) > 


- lamy. ule pni polski. 


W Petersburgu zaczął wychodzić miestęcz- 
nik „Myśl Narodowa”. Wydawcą jesl dr. Boh- 
dan Winiarski, redaktorem dr. Piotr Bańkow= 
ski. Współpracownictwo przyrzekli między in- 
nemi prof. Bauduin de Courtenay, prot. Dy- 
bowski, WŁ. Grabski, I. Kurnatowski, R. Kwiat- 
kowski, prof. Potrażycki, ks. dr. Radziszewski, 
prol. Płaszycki, a SERGI itd. (WAT). 


ii aezonego pole. 


Według doniesień prasy petersburskiej, w 
stolicy Rosyi zmarł ś. p. Władysław Rothort. 
Zmarły był do r. 1905 profesrrem botaniki na 
uniwersytecie w Odesie, pdźzie bral czynny W 
dział w Życiu Polaków. (WAT). 


„Iowa TA | 


W pierwszych dniach stycznia ukazał stę 
pieewsay Bumer nowego czasopisma liłewskie- 
go „Ńaujoji Lietuwa” (Nowa Litwa). Jest te 
organ postępoweów litewskich, wydawany 
przez posła Januszkiewicza w Petersburgu. 
W artykule A Ak redakcya wskazuję na 
ciężkie warunki pracy dla dobra kraju i wzy- 
wa Litwinów do jedności i ołlarności. Potrze- 
bna jest nieustanna i dobrze zorganizowana 
praca dla ocalenia I odrodzenia nowej Litwy”. 

W tymże numerze w artykule p. t. „Zapo- 
mniana sprawa” gazeta pisze, iż wojna wysu- 
nęła kwestyę ustroju samorządnego dla naro- 
dowości drobnych. Litwini nie powinni zapo- 
minać o tem, że wola narodu ich znalazła 
swój wyraz w uchwale sejmu Htewskiego 
w 1D05-ym roku w Wilnie, Wyrażone pod- 
ówczas dezyderaty nie zostały urzeczywistnio- 
ne, postępowcy litewscy winni sobie o nich 
„Ć dle Litwa nie otrzyma praw 
autonomiczny ch, Litwini nigdy nie będą miell 
pewności, że ich praca dla dobra ojczyzny da 
owoce”, W tych slowach streszezono jednocze- 
śnie program Ac m (WAT). 


W grawia trwania kominikacyi 


Rosyjskie pilienos spraw zagranicz- 
nych ogłasza co następuje: „Wobec iniformacyj 
pism o możności wysyłania listów da miejscó- 


woei czasowo zajętych przez wojska nieprzy | 


jacielskie za pośrednictwem I-go departa- 


„mentu, ministeryum spraw zagraniczny ch uwas 
ła za swój obowiązek podać do wiadomości 
, publicznej, iż departament wymienicny niema 
obecnie możności dostawienia przesyłek do 
| wskazanych wyżej okolic. 


Napływające listy | 
departament ndsyła na pocztę pełersburską, | 
która postępuj e ź nimi według prawa. W razie - 


| wzucwienia stosunków putztowych z miejsco. | 


| wodu OR papieru“, 


J= adonat y publi mej w pismach". 


rtm w a Paian. 


* Prasa. rosyjska LAŻNACZA, że Burćewowi: p 


źwólóni obecnie pozostać w stolicy Rosy b 


ograniczenia terminu. Pismo uważa, że 


rozporządzenie, dotyczące  prześladowanej 


dawniej srogo rawolucyonisty rosyjskiego, je 


| oznaką początków lberaluiojszega syste : 
-Rosyi. (WAT) 
letni. Okropny obraz rozpaczy i nędzy. Wielu | | 


Rozmaitości. 
Brk papieru we Włoszech. 
Brak węgli, dający się ws Włoszech corsa 


więcej we znaki a spowodowany trudny 
warunkami żeglugi, unieruchomił wiele przede 


siębiorstw przemysłowych. Także fabryki pas 


pieru są dotknięte brakiem węgli, a wywołany 
przez to brak papieru sprawia wydawnictwom 
gazet już od niejakiegoś czasu wielkie trudni 
ści. Dla tego „Corriere della Sera" ogłas 
„Od początku wojny europejskiej gazety 
wielkim trudem zdobywają sobie potrzeb 


| papier. Nie tylko papier ogromnie podroż 


ale coraz trudniej było otrzymać potrzebną j 
go ilość minimalną. Gdy potem także Wł 
chy wmieszały się w wojnę, trudności znaczn. 


| się powiększyły. Dla tego wielkie gazety w 


skie, które dotychczas zawierały 8 do 10 stro 
musiano zmniejszyć na 6 do 8 stron. Ale 
zarządzenie okazało się niedostatecznem. W 
bec wysokich i ustawicznie się podnoszący 
cen papieru i ograniczenia fabrykacyi sta 
się mieuniknionem dalsze ograniczenie zap 
trzebawania papieru. Dlatego wydawcy dzie 
ników się porozumieli co do tego, aby dzien 
ki zamiast 6 do 8 stron, zawierały wszystk 
tylko 4 strony, Ta uchwała ma zmniejszyć 
zapotrzebowanie papieru {1 równocześnie 
zmniejszyć wielkie koszta. wydawnictwa z po: 


SEDEN 


fałszywy zapach la. - 


Przed. kilku tygodnia =- jak donos 
„Dally Telegraph“ — do angielskiego froutu 
we Flandryi nadszedł rozkaz, aby każdy żoł: 
niers bardziej, niż dotychczas dbał o utrz; 
nie w jak najlepszym porządku chroniąc 
gazów hełmów i okularów . Żołnierze ni 
dzieli, ce było przyczyną tego rozkazu 
mogli się niczego dowiedzieć. Nadsze 
kaz, że mają chroniące od gazów hełm; 
przes caly dzień. Krótko potem om: 
wieczorem możliwość ataku Niemców na 
nego rana. W nocy żołnierze nie wiele $ 
Wkrótce po świcie z linii niemieckich ni 
wał przyjemny zapach kwiatów. Napełnia 
wietrze prawdziwy zapach bzu. Żołnierze 
gielscy zdziwieni wchłaniali w siebie 
wspaniały zapach, Ale wkrótce przebiegał 
ficer szalonym pędem | wołać coś, z czego z 
zumieć można było tylko „okulary ochrona 

— Rtióżby mógł się spodziewać, że taki 
pach powodują gazy duszące — mówił mło 
olicer, ocierając sobie załzawione oczy. 

Żołnierze założyli okulary ochronna. 
daremnie oczekiwali każdej chwili ataku. 
godzinie 8 zrana rozpoczął się straszliwy 
gleń armatni. Potem nadszedł rozkaz, a 
żołnierze wzięli hełmy, chroniące od gazó 
Po kilku minutach napływało coś nad zien 
ku żołnierzom angielskim, były to podnosz 
się na 2 metry wysoko klęby zielonego ga 
Żonierze angielscy, którzy po raz pierw 
widzieli taki gaz, obawiali się, czy hełmy i 
statecznie ich ochronią. Ale krytyczna chw 
wkrótce minęła. Powietrze się rozjaśniło. . 
myślmy dla Anglików prąd wiatru rozwiał t 
jące gazy. 


ia manae 


- Ludność Czarnogóry, 


Wedlug ostatniego spisu ludności. 


"stwa Czarnogórskiego, liczy państwo Mikol 


475.000 mieszkańców, z których na każdy K 
metr kwadratowy wypada 31 osób, Cety 
liczy 5800 mieszkańców; jest ona stolicą 
lestwa. Największem jednak miastem kraj 
jest Podgorica, licząca 10.058 - mieszkańców. 
Następnie idą: Dulcigna z 5081, Niksicz 407 
l Antivari — 2500 mieszkańców. Panujątyn 
kościołem jest grecko- prawosławny. Islamizn 
liczy w Czarnogórzu 14.000 wyznawców, a ka 
tolicyzm — 12.500. Rządy sprawuje król wraz 
ze skupsztyną (parlamentem), składającym 
z 74 członków. Z pośród nich 62 wybiera” 
ród na przeciąg czterech lat, a. dwunastu I 
nuje król, 


| Nadesłano, i 
Antoni Mokrzycki ; asi 


Warszawa, Erysajska 18. 


ersytetu dr. N, van Wijk, 


Po czony holenderski, wykladający sia- > 
wistykę na uniwersytecie w Leydzie i niestru- | żę: 
dzony przyjaciel Polaków opublikował ostat. | dszerniejsze spr ć 
się jedy nie 4 poglądu na sprawy samego 


„niu na lamach miesięcznika nuukuwego „Uuze 


Eeuw“ nową rozprawę p.l. „Tragedya Polski”. 


Niewiele narodów — powiada autor — 


przeżyły w. swej historyj ble ciężkich i tra | ME 
giczuych chwil, oo Polska. Zdawaćby się mo- 
glo, że ugrom iieszczęść leraz doszedł do swe: | PA 
go punkiu kulminacyjnego. Polska jęczy pod | 

tysiące kobiet + potraciło | 


naciskiem wojny, 
swych mężów, Polacy z pod różnych zaborów 


walczyć muszą ze sobą. A jednak sila ab | 


tego nie znika. Równocześnie z temi 

ściami otwierają Polacy my L | 

Warszawie, gdzie po raz pierwszy od wielu 
| lat polscy uczeni z wszytkie z zaborów po ŻA 
| sku wykładać mogą. Przyrze yjskie 
= Bpelłniują armie nuietniecki 


sne grzechy pokulują I że przeło ulema po- 
' wodu da ubołewania nad ich | 


| istnieje, który pierwszy kamień na. Polskę 


| rzucić może? Holaudya nim nie jest. Historya | 


y Polski i Lulandyi wè wielu wypadkach do 
+ Hebie jest podobaa. ` 

ń Jak Polska lak i Holandya powstała z ma- 
4 dych prowiucyj. Rozwoj literatury polskiej po- 
$ przedził rozkwitł 1: „ktury holenderskiej. Ko- 
>» - chanowski i Rej. mieli swych pastępców w Ho 
„  landyi w osubach “Bredero, Hoofia i Vondla, 


» którzy dopiero: dopięli równej wyżyny dosko- | 
sia, która się w siedemnastym | 


„  nałości. Anare 
„ wieku zaczęła wkradąć do Polski, równocześ- 
nie ogaruiała i Holandyę. Że Holandya nie 


oprócz w całym szeregu powodów politycz- 


| 
re 


kojniejszy m charakterze holendrów. Decentra- 
lizacya władzy w Polsce była stroną odwrotną 
złotego medalu umiłowania wolności. 


nisierstwą oświaly, mimo pięknej konstytucyj 
z 3 maja 1791 r. Polska uiusiała upaść w chwi- 
„ Ji, kiedy zrozumiała swe blędy. Równocześnie 
d« 4 Holandya utraciła swą wolność, I jeśliby 
los postąpił z Holandyą równie srogo jak z 
al Polską, dzieląę ją na trzy części, lo kla wie, 
jak wiedeński kongres z r. 1815 by z Holan- 
dyą osąpil. 


niezrozui rala dla iunych 
Uńiacniają uczucia narodowe t wła- 


je, iż państwo upadło. Jednym z najwaž 
niejszych objawów jest sztuka narodowa”. 
„gł | „Pieśń ujdzie cało", powiedział Mickiewicz. 
8, Autor przedstawia zuaczenie Mickiewi- 
„. Cza, jego „Wallenruda”, „Dziadów”* i „Pana 
/„ Tadeusza“, Hustrując swój wywód Iłumacze- 
. niami urywków ż „Pieśni Wajdeloty” | in 
 prowizacyi Konrada z „Dziadów”. Następnie 
, przedstawia auter znaczenie Słowackiego i je 
, go „Króla-Ducha” i wreszcie „Irydyona” ł 
` „Przedświt* Krasińskiego, rozwijając szeruko 
| teorye Hoene-Wrońskiego i jego „Mesysnizm”. 
r „Pomiędzy dziełami Polaków f (worami 
* Tołstoja, Dostojewskiego i Gogola, istnieje 
pewua styczność. (Ułębuko wyruniony pier- 


nak istnieje nieskończenie wieika różnica 
powiędzy literaturą polską I rosy jską. Polacy 
są swą całą kuliurą i strukturą duchową, na- 
: rodem zachodnio-europejskim, i jak wszystkie 


o gie silną tendencyę do konkretnych zagadnień, 
” nie dając się porwać nieokreślonym pojęciom 
T romantyków. Dażą oni do lepsrej przyszłości, 
M nie dla tego, iż silne choć niejasne uczucie 


ę , skie i że są powołani do uszczęśliwienia naro- 
* dów, lecz dlatego, 3 uważają, iż mają równe 


prawa do wolnego rozwoju narodowego, jak | 


każdy inny naród". Jako neoromaniyzm mo- | lczności, że pomnożyły się wypadki, w któ- 


” żna przedsiawić dzieła Wyspiańskiego. „poetr 
f 1 malarza” ; którego „Wesele” I „Kazimierza 
| W icikiego" autor szerzej omawia. Ale i lte 
ratura realistyczna opiera się na narodzie, 
wspomnieć wystarczy Żeromskiego. Cieka- 
wemby było -— zdaniem autora — sludyum, 


0% któreby wykazało, w czem leża różnice pomię- | k j 
| prasie oplymisivezne przedstawiania naszego 
| wszżywienia podczas wojny w zwiazku z możlie 
| wośrią dowozu zagranicznega, 


; dzy lileraturą rosy jaką a polską, 
: Polacy mają leraz obowiazek ratowania 
"i swego dolytku. We wszystkich prowincyach 
, utworzono komitety pomocy, które działają 
wprost WZÓTOWOA. 

„Jest to zaiste tragirznem, że naród, któ- 
ry niegdyś ściągał mistrzów całego świata do 
swego państwa, by zmieniali domy I kościoły 


4; tował prawa, naród, który później uratował 
* Europę przed inwazyą turecką, że taki naród 
/ padł ofiarą wojny. "Wiara w przyszłość jest 
|, podpora w tych strasznych chwilach, a pese- 
f cha w niedoli są dziela dobroenynno", 


PA 


188m, Tak mó- 4 
| wić może jednak jedynie naród, który sam | 
. nie mą Żadnych grzechów. A czy naród taki | 


| wściągli wych szczególnie przy udzielaniu kre- 
| dyłu. 
dała się do tego siopnia opanować, lo leży | 

| ju, względnie zaniku przedsiębiorezości jest 
nych I gieugraficznych, leż i w znacznie spo- | 


Mimo | 
najpiękniejszych reform, jak ulworzenie Ko- | 
©. misyi Edukacyjnej, pierwszego w Europie mi- 


przedsiębiorstw kapitały, których obecnie, wo- 
mają wspoinienia api. | 


i stwarzają, że naród dalej istnieje, | 


„nia stopy procentowej od depozytów. 
W takich warunkach, wobec zmniejszo- 


| tość tegu postępowania ujawni się w całej pel- 


s% wiastek etyczny prz: :blja się tak w dziełach | 
i Polaków, jak I wspomnianych Rusyau. A jede 


« narody europejskie, wykazują ws<ostatuim eza- | 


> „ ich pow iada, że niają w sobie pierwiastki bo- | 


(w ideały piękna, że naród, który przez trzy | 
| wieki najpotężniejszym swym sąsiadom dyk- 


godz. 
© Baski związku spółek zachodnich „zdał 


A p: acz omaw iajęce | zarazen w 


jednostronność: cala myśl gospodarcza i wszel- 
kie jej wysiłki materalne są skierowane ku 


"Taki stan rzeczy musi znależć właściwe 


k | odbicie w tustyłucyach finansowych, tem wy 
Często sły szy my opinie, że Polay zą wk | 


razistsze, im bardziej dana instytucya zrośnię- 


' la z organizmem gospodarczym. Taką właśnie 
Anstytucyg, wrzynającą się szczególnie w nasz 


organizm ekonomiczny, jest oczywiście w pier- 


wszym rzędzie Bank Związku, jako instytucya | 


centralna dla sieci naszych spółek. 


W sprawozdaniu Ranku Związku rzuca się | 


to odrazu w óczy choćby po tak zewnętrznym 
objawie, jak sumy obrotowe, które zmniejszy» 


| ly się z 728 przeszło milionów marek w roku 


1914, na niespełna 641 milionów w roku 1015, 


czyli, że spadły o 87 milionów marek. 


Znamiennie objawia się w tych liczbach 
zastój gospodarczy. Zmniejszyła się przedsię- 
biarttość, zmniejszają się i obroty w bankach, 
które zresztą w czasach lak niepewnych i pò 


Znamieniem jeszcze wybitniejszem zasło- 


mebvwały wzrost depozytów: Bank Zwiazku 
miał ich w końcu roku 1913, a więc przed woj- 
ną, 40 milionów, na końcu roku 1914, ohejmu- 
jącego już zalem 5 miesięcy wojny, 45 milio- 
nów, a na końcu roku 1015, pelnego raku wo- 
jennego, 81 milionów marek, a — o ile się dò 
wiadujemy — wzrost len odbywa się w dal- 
szym ciągu. Nie ulega watpliwości, że depo- 
zyty te pochodzą w pewnej części ze zwiększo- 
nyeh dochodów, ale z drugiej strony, I to prze- 
ważnie, jak slusznie podkreśla sprawozdanie 
bankowe, miliony te stanowią wycolane z 


bec czasów niepewnych, nie lokuje się bar- 
dziej reńtownie. 


Bank nie odmawia z powodów zrozumia- | 


łych przyjmowania depozytów, chociaż sam 
ich nie może rozmieścić dość rentownie, ogra- 


nieza się załeęm — jak to czynią zresztą wszy». 


stkie inne rozważne instytucye — do obniże- 


nych obrotów | wobec niemożności lokowania 
należiiego nadmiernych kapiłałów, czysty 
zysk Banku zmniejszył się również. Starczy» 
loby go jednak, aby udzielić, jak przez 25 lał 
przedwojennych, 6 prorenł dywidendy lub na- 
wel | więcej, rada nadzorcza atoli | zarząd kie- 
rują się nznaniazgodną przezornością, propo- 
nując tylko 4 proren! dywidendy, czyniąc w 
zamian za to poważne odpisy. 
wanie jest słuszne | nader przezarne, a War- 


ti po skończonej wojnie, 


Rete 


Mienprawniony optymizm 


Pod powyłszym nagłówkiem czytamy w 
numerze Ż3-ym półurzędowej „Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung" z dn. 29 stycznia 1916 
roku: Jest to zapewne rzeczą nader przy- 
jeniną, że z krajów, od których nas Anglia od- 
ciąć nie może, w osłalnim czasie olrzymujemy 
zboże na chleb 1 artykuły pastewne. Byłoby 
to jednak ciężką i bardzo fatalną omłką, gdy- 
by się znaczenie lvch dowozów dla naszego 
wyżywienia podrzas wojny chciało przeceniać. 

Że tak niestety się dzieje, wynika z oko- 


rych następują kary sadowe za przekroczenie 
przepisów o użytku zboża na chleb I łe spo- 
b ka się zapatrywanie, jakobv wskutek down- 


| rów zboża z zagranicy nie stosowano juž tak 


surowo, jak dotychczas, obowiszujących jest- 


cze rozparradzeń. 


Również można jeszcze ciągle czytać w 


Nawet w pi- 
smach, zbliżonych do życia gospodarczego, n. 


| p. Bank und Handełlszeilung 2 dn. 20 grudnia 
| 1915 r. znajdują się od czasu do czasu wska- 


zania, Że „zboże rumuńskie we wielkich rog- 


| miarach” nadejdzie do Niemiec i oddane zosla- 


nie do dyspozycył konsumentów. 
Wobec takiego zapatrywania o naszej mo- 


żliwości dowozu w czasie wojny, należałoby © 


zważyć, że — nawel w przypuszczeniu, iź do- 
staniemy kilkaset tysięcy ton zboża na chleb | 


ll artykułów pastewnych = uzupełnienie na- 
| szych zapasów za pomocą dowozu nie powin- | 


no w nas bynajmniej wywoływać przesadne- | 
go LASER 


i Zachodni." aa dba A A, 
położenia gospodarczego jest ogromna jego | 


.wojnie | sprawom bezpośrednio czy posred- 
| W. nio z nią związanym — a pozatem zastój, spo- 

| wodowany tem rozlicznemi 1 różnorodnemi: 
| przyczynami chwili dzisiejszej. 


„kaz sprzedaży wódki i wypłaty rządowe (zapo- 
mogi dla rodzin rezerwistów i zakupy dla | 
wojsk) uprzystępniły ten rodzaj pożywienia. | 


Takie postępo- | 
następujący (w tysiącach pudów): 


om 


sięcy ton zboża, bardzo małe znaczenie dla zao 


patrzenia Niemiec w zboże na chleb, tem wię- | 
„ «cej jeżeli się zważy, że w porównaniu z czasem 
, pokojowym mamy przed sobą nie tylko mniej. 
| Sze zapasy zboża na chleb, lecz przedewszyst- 
| kiem także brak dowozu artykulów 
„| nych. 


pasew- 


Strzeżmy się rałem przesadnych nadziei, 


| strzeżmy się tem więcej, że te nadzieje, jak 


powyżej wskazane, mogą mieć niepożądane 
konsekwencye, że mogłyby zachwiać bezwa- 
runkowem posłuszeństwem wobec naszych u- 
staw o wyżywieniu wojennem i bezwarunko- 
wem poczuciem obowiazku jedmostki oszczęd- 


- nego szafowania każdym kawałkiem chleba. 


Jak dotąd, tak i dalej mamy wszelki powód 
do patrzenia w oczy kwestyi naszego wyżywie- 
nia, jakkolwiek bez obawy, to jednak z nale- 
ing powagą I należnem poczuciem odpowie- 
dzialności wobec piisas 


Brak miosa w Regi. 


W Rosyi, posiadającej 


nieograniczoną 


możność wytwarzania środków spożywczych, 


nie grozi przynajmniej w najbliższych latach, 
ich wyczerpanie, oczywiście przy prawidło- 
wym rozdziale tych produktów i przy zastępó- 
waniu brakujących środków spożywczych 
przez równoważne im inne, znajdujące się w 
dostatecznej ilości w punktach spożycia. 
Pomimo to jednak w ostatnich czasach dał 
się odczuć w Rosy} brak niektórych produk- 
tów spożywczych. Dlaczego? Na pytanie odpo- 
wiada półurzędowy organ „Torgowo-Promy- 
szlennaja Gazeta“ w dłuższym artykule, z któ- 
rego przytaczamy ważniejsze ustępy: 
Skutkiem nadiniernego i jednostronnego 
spożywania niektórych artykułów, produkcya 
ich nie jest w stanie nastarczyć zapotrzebowa- 
niu. Dotyczy to przedewszystkiem mięsa. Ro- 
syjscy hodowcy bydła w ciągu aśmnastu osta- 
tnich miesięcy musieli dziennie wysyłać na 
front dziesiątki tysięcy pudów mięsa dla milio- 
nów spożywców, którzy przed wojną wcale nie 
jadali mięsa. Prócz tego musieli żywić mięsem 
liczne warstwy spoleczne, którym dopiero za- 


Skulki nietrudno było przewidzieć: Według 
maleryału statystycznego „specyalnej konte- 
rencyi do spraw żywnościowych" w ciągu 
ośmnastu miesięcy spotrzebowańo już czwartą 
część calego zapasu bydła, a, biorąc pod uwa- 
gę obwody produkujące bydło wyłącznie na u- 
bój, stosunek ten wyniesie 55 proc. Należało- 
by tu jeszcze uwzględnić miliony sztuk, które 
zmarniały, pozostawione własnemu losowi 
przez zuiegów. 


gdyż Rosya posiada wielką obfitość ryb, a w 
niektórych okolicach oddawna już mięso zastę- 
piono pożywieniem rybnem. W Petersburgu I 


sem ubogich". W latach 1908 do 1918 spożycie 
tych artykułów przedstawiało się w sposób 


mięso 
Petersburg 6,400 4.100 
Obwód pólnocny (gub. pe- 
tersburska, nowogrodzka, 
oluniecka,  wologodzka, 
Finlandya południowa 12,000 18,000 
Znaczną część śledzi Rosya sprowadza r 
zagranicy przez porty Baltyku i przez Archan- 
gielsk, w ostatnich 
14,000 pudów rocznie. Wody rosyjskie obfitują 
również w śledzie; w samym basenie morza 
Kaspijskiego połów dosięga rocznie 20 milio 
nów pudów. Ponieważ jednak miejsca polowu 
są nazbyt oddalone od północnych konsumen- 
tów, przeto rzeczą jesi zrozumiałą, dlaczego 
kossa sprowadza śledzi za 50 milionów rubli 
rocznie. 
W roku bieżącym wobec nędzy, panującej 
ua północy, zaczęło maślcć nad sprawą 


przewozu śledzi kaspijskich na północ. Wobee | 


„ednak tego, że koleje żelazne są zawalone za- 
mówieńiami, musiano zrezygnować z wykona- 
mia projektów, i dowóz ich ustał zupelnie. 

W obwodzie petersburskim cena siedzi 
doszła do © rubli za pud, wobec czega stały się 
ane niedostępne dla biedniejszych klas ludno- 
śei. Tymczasem na wybrzeżach morza Kaspij- 
skiego tworzą się istne „cmentarzyska śledzi”; 
ryby fe, przeznaczone na wywóz do Petersburt- 
ga, w ilości przeszło 20 milionów pudów — 
psują się i marnieją. 

Stosowanie pokarmów rybnych w armii 
rosyjskiej byłoby również bardzo  prakiycze 
nem. Ma ło już miejsce w Anglii, szczególnie 
w pułkach szkockich, które otrzymują cztery 
razy w tygodniu śledzie i trzy razy. baraninę. 
Gdyby żołnierz rosyjski, oczywiście nie w © 
, kapach, gdzie n 


> W pięciolecin od r. 1808 do 1913 stało 
., Ram w Niemczech do dyspozycyi — poza za- 
- „„siewami ku zużyciu ludności — na tele paste 
-| wne i przemysłowe przeciętnie 15 milionów | 
< ton żyta, pszenicy i órkiszu. Wobec tej cyfry | 
miałby zatem dowóz zagraniczny kilka set ty» 


Objaw ten nie przedstawiałby niebezpie- | 
czeństwa w zakresie wyżywienia ludności, | 


przyległych obwodach zdawna śledź jest „mię- | 


śledzie | 


czasach przecięlnie po | 


nie można przygniowywa ać ze | 
|śedzi gorących pokarmów i w dostafecznej | 
mierze gasić pragnienie, jakie powoduje spo- | 
żywanie ryb, przynajmniej dwa razy w tygo- | 


dniu otrzymywał śledzie zamiast mięta, to 
istniejące zapasy tego ostatniego starczy 8 by me 
znacznie dłuższy przecięg czasu. © 


Według ostatnich sprawozdań, w grudniu 
1915 r. wydobyto w Baku 34,479,000 pudów 
nafty. Na czele producentów stol firma brari 
Nobel, która w spisie liguruje z 5,000,000 pu- 
dów. Dalej idą: Towarzystwo rosyjskie „Neft” 

z 3,800,000 pudów, Towarzystwo „Nafta-Bsku”* 
z 2,300,000 pudów, T-wo Kaspijsko-Czarae- 
morskie z 2,300,000 pudów, Mantaszew i 8-ka 
z 1,200,000 pud., Lianosowa Synowie 1,100,608 
pud., T-wo Kaspijskie—t; leż, Subałow 900,059, 
Bracia Mirsojew 600,000 i t d. 
| Nadzwyczajny wzrast eksploałacył wka- 
zuja firmy Braci Nobel i T-wo „Kelt“. Grudzie- 
wa produkcya nalty Braci Nobel przew ższą 
listopadową o 600,000 pudów, a wrześniowa 
1915 r. o 1,600,000 pudów, czyli okrzgla o RX 
proc. 

Z rozkazu ministra handlu i przemysłu © 
stanowione zostały ceny maksymalne na nalle 
i mazut, mianowicie 45 kon. za pud nafiy su- 
rowej (ropy) i 47 kop. za pud mazutu. 

Ceny maksymalne obowiązują wa wszyst. 
kich kopalniach z wyjatkiem Eksterynodaru, 
gdzie będą ustanowione ceny odrębne. 


Mięso w "Rustry tanieje. 


Spadek ceny bydła, stosunkowo znaczny, Zie 
znaczył się na targowicy wiedeńskiej z powoda 
mniejszego zakupu na wyrób konserw mięsnych. 
Fabryki konserw zakupiły podobno znaczniejstą b 
lość bydła w Czechach; kupują je takje w Krako- 
wie i Galicyi. Również w Krakowie spadły ceny 


bydła. Dzienniki donoszą, że pewną ilość bydła na 


rzeź z Rumunii, wysyłać się będzie parlyami da 
Austrgi 1 Niemiea. 


W sprawie cen maksymalnych na nasiona ko 
aiczyn pisze p. Bol Hozakowski z Torunia: Na 
posiedzeniu Rady związkowej dn. 25 b. m, w któ 
rem uczestniczyli także zaproszeni przedstawiciele 
handlu, oraz zastępca Niemieckiego Towarzystwa 
Rolniczego, dorzucono na ratie — po wyczerpują” 
cych obradach -— ze strony rządu wniosek o usta” 
nowienie cen maksymalnych na naslona konictyn. 


"Dla należytej informacyi naszych rolników warte 


zaznaczyć, że l reprezeniani Niem. Towarzystwa 


Isis który więs wystepuje w interesie rolni- 
ków, oświadczył się również przeciw ustanowieniu 


nym do kon kad, ustanowienia cen sieni 
malnych, skoro tylko ceny za ten ady podje 
eor mialy dalszej mar zwyżce 


Dyrekcya eldy keri fińskie GEDOCZĘ a 
sm. nołowanie Leków wartościowych. Notowane 
Map 1 dolara, 100 holenderskich guldenów, 100 ko 
norweskich i duńskich 100 frankó 
wajaran. 100 auetrynch 
lera) przedstawiają się jak następuje: 
Gwy-Jotk 


Rumunia { lel) 
Bulgarya (leva) 


Giełda warszawska. 
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Najzdrowsży, najhygieniczniejszy inonib utrzymania czystości 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 
chorób epidemicznych. | 


mokry OE D. ara 
AEENRADNARANNENNNEANAKENENE 


Pedagog 
z My praktyką króry u 
czył wydział fizyko-mate 
w Petersburgu 
przyjmie posadą: 
Nauczyciela Matematyki, | 
Chemii w Szkole; również 


| Konsulent Prawny 
| A. v. Gersdorff 
(Piotrkowska 84). 


Sprawy sądowe, porady, podada, 
Biura czynne dd 8 da 7. 


Ciro diamików i ogłoszeń 
F. Soh. Peomannik i Drozdowski 
L © m żw | 


Wyłączne przedstawiolelstwa 
dzien. „AODZINA POLSKI" 
na Łomżą i okolicę. 


O WYDZ ZROWOTAŚI PONIRE 
Mikołajewska 35 
pryjawje zapis kandydatek za powstający kers plelęgnizrek. 


Od kandydatek wymagany jest cenzus nauko- 

wy éch klas szkoły średniej lub odpowiednie 

wykształcenie domowe. Godziny biurowe od 
B12 I od 3—8. 


a eime. 
Przyjmuje prenumeratę na wszelkie pisma 
krajowe i zagraniczne. 


waga Załatwianie czynności tran- 
sportowych E 2 PRUnowanych miejsco- 
OREW 


"o A KR) NICTWA. 


żawiadamiamy, że „(łodzinę Polski* prenumerować można na ich „| 

|| tach tak w Niemczech , jakoteż na całym prenin okupowanym a, weyaki or = 

kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy | 

w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abon mentową, Ę 
Prenumerata wynosi bez odnoszenia do > 1 Mk,5 ? miesięcznie, lub 4 Mk. 50 


Biuro Komisowe 


dla handlu, RAE 1 rolnictwa > 
adwokata Aleksandra ©edalisa, || 
w SOSKQWGU, ul. Mikołajewska Nr. 9. > 

Adres dia depesz: Medalls-Soenuelse. > 


fens wszelkie towary z krajów neutralnych bezpo- Ę 
id średnio z pierwszorzędnych firm ėssi5rereresasense - 
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= 


Cukier holenderski, Mydła: szare | do || 
ak Weponami: pranie Swises kom E "SOL. dar: | 
kaię Cejlońską. Zapalki szwedzkie. Karhld szwajcarski, Słaninę || 


amerykańską. BIE] rzepakowy. Dliwę sztuczną do jedzenia. 


Papier kalenderski do pakowania w najl-nszym gatunku i inne — 


towary. 


kwit do 2 zamówienia © 0 d zi ny p 0 S sk j“, 
Uprasza się odciąć w tem miejscu. 
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Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiserl Postamt hierselbst. 
Podpisany zamawia DAEM w Sy ces, Urządzie asd 


Titel der Zeitung: 
_Tytuł dziennika: 


-Ersch. Ort: Re. 


| Czas | prenumeraty 
Lodz | KH 


| Łódź Monat. 


- - miesięcznie 


Miejscowość: 


Vor= M Zuname: W a a TU W R A A W ROR RÓW ROAR DOWOD meoo WYO 


pe i nazwisko) 


T Fecakala RAR 
do wszystkich przedmiotów 
Papa Ro ulica Sred 


“Kupię i biurko w d bry 
nie, nie drogie. Oferty p 
ko” w administracyi 
dzina Polski". Warszaw 
na 16. 


Potrzebni zdolni a 


-fna prow:zyę. Wiad 


nistracyi 
| Taz 


